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Otwarcie Zlotu Harcerstwa
PoBskieio w Spaie

SPAŁA. (Pu1). Dzi. odbyło <się w Spało 
■w olbecno.ści Pana Prezydenta R. 1’ . uro 
czyste otwarcie zlotu jubileuszowego 
harcerstwa polskiego, zwołanego z oka 
zji 251ecia powstania tej organizacji.

Od samego rana, pomimo ulewnego 
deszczu wielokilometrowe tereny zloto­
we zapełniły się tłumaimi uczestników u 
roczysto.ści. Ną otwarcie zlotu przybyto 
dziś rano do Spały również 5.000 mło 
dzielży polskiej i zagranicznej uczastni- 
ków drugiego zlotu młodzieży.

Nabożeństwo
O godz 8.30 młodzież harcerska, prze 

bywająca w dJioiZiie, zebrała się na sta- 
djonie ze sztandarami według podobo 
zów. Ih-zt-d oddziałami harcerskiemi, ko 
to mostu głównego Ustawili się faufarzy.ś 
ci, za liiinii komendanci skautów zagra­
nicznych i harcerstwa polskiego zagra 
nicą. Przed trybunami ustawiono ołtarz 
połowy, urządzony w stylu harcerskim. 
Pośrodku o;ttarza1 stał wielki krzyż brzo 
zowv na tle lilii harcerskich. Poniżej 
znajdował się obraz Matki Boskiej Czę 
stocliowsk i ej. 10 tysięczna publiczność 
zajęła trybuny i wszystkie miejsca wo 
kół stadjonu. Porządek utt* zymywała h „  
carska, służba bezpieczeństwa.

Pierwsze miejsce przed ołtarzem za­
jęli ministrowie, następnie podsekreta 
rze stanu, dyrektor protokółu dyploma­
tycznego MSZ.. Licznie reprezentowany 
byt korpus dyplom,!t yczrn Na otwarcie 
zjazdu przybył marszałek Sejmu Świta! 
ski Senatu Raczkiewicz, prezes NTA. 
Hełczyńśki, gemeralicja, kontradmirał 
Swir.ski, główny komendant Policji Pan 
fitwowej, liczni przedstawiciele urzędów 
państwowych i komunalnych, inslytu- 
cyj społecznych. Światowego Związku 
polaków z zagranicy i t. d.

O godzinie 10.10 megaiony i tant ary 
zapowiedziały przybycie Pana Prezy­
denta U. P. Ż ebw ilą ukazania się Pana 
Prezydenta R. P orkieistra harcerska o- 
degrała Hymn Narodowy, sztandary po 
chyliły się, harcerstwo i wojsko saluto 
wało. Publiczność pow t»fo Pana Ih-ezy 
denta okrzykami „Niech żyje".

Przy wejściu na stadjon iirzewodni 
czący Związku Harcerstwa Polskiego wo 
jewoda Grażyński złożył Panu Prezyden 
łowi raport. Nastyipnie Pan Prezydent, 
w otoczeniu domu cywilnego i wojskowe 
go, przewodniczącego Głównego Korni 
•totu Zlotowego min Kościałkowskiego i 
przewodniczącego ZHP. wojewody Gra 
żeńskiego, przeszedł przed frontem usta 
wionych oddziałów.

Przewodniczący Głównego Komitetu 
Zlotowego 111 i 1 1. K-ościa-fkowski wygłosił 
do Pana Prezydenta przemówienie, w 
którein ni. iii. powiedział:

Przemówienie 
min- Knśeisłkewskisgo

„Ćwierć wiekową obchodzimy dziś rocznicę 
powstania harcwsfwu pon kiego Pierwszy len 
okri-.s upłynął pod znakiem budowy pajisfwa i 
przetwarzania duszy młodego pokolenia, nie- 
tylko w ntyśi ideałów ale i pod bezoośrednią 
opieką Józefa Piłsudskiego. Tegoroczny zlot 
e.palski, w którym 1( tn jubileuszu .splotło się 
% ciężką żałobą nanndową po zgonie Maszaiku 
pilsudsk ego, zamyka ten okres w dziejach har­
cerstwa. Zamyka g« mocno zdecydowaną wolą: 
nie nie uronię z idcnlogji spuścizny Kcnirndunla.

W obozie zlotouyu otwartym pod Twojem 
troskliwem i czujni ,,, okiem, Panic Prezydencie, 
!!'/,M c7.y 11 u się nowy e/np rueliu harcerskiego, 
który eeebiiwae ma utrwalenie i poglrbienie do

iy eh ez iL '., w v i l i  o s ią g n ię ć . Ś w ia f łe m  p r z e w d  
n ie m  w /ej p ra c y  h ędą  p a m ię tn e  .stów a M a rsz a *  
ka P iłs u d s k ie g o : „Itei.ś m ło d z ie ż  h a rc e r s k a  w  
ja sn y  e za s  w o lao .śe i. d r o g a m i  Sudzi wolnych cha 
.Izać  m i.ż e  i na p ia w d / iw ie  w o ln y c h  o b y w a t e l i
wyrasta.1*.

Podniesienie sztandaru 
na maszt

Po przemówieniu ntin. Ko.ściałkow 
skięgo Pan Prezydent R. P. ojgłosił otwar 
cie ziołu, przyczem przy <lżwiękacti llym 
nu Narodowego wciągaiięto na maszt 
wielki sztandar pań.slrwowy.

Sikolei zostali przedstawieni Panu Pre­
zydentowi komendanci rcprezentacyj 
skautów zagranicznych i harcerstwa po] 
skiego zagranicą.

0  godz. 10.30 rozpoczęła się msza 
święta. ftabożenMwo /ostało zakończone 
choraliieiin odsp-ew a niem „Boże cos Pol 
--kę". Po nabożeństwie nastąpiło uroczy­
ste otwarcie wystawy harcenskiej. opisu 
jącej całokształt prac i dorobków- harcer 
stvy.ii polskiego w ciągu 25 lat. Przed ot 
warcierm wystawy przewiodniczwcy ZHP. 
woj. Grażyński zwróc-l się do Pana Pre­
zydenta z przemówieniem:

Pra&mówfónEe 
woj. G reży.isk^gc

f i licerpy m ów ił  wo jewoda,  w  anyśl wskazań 
nuszego Pa Ironu Mar.sz.atku Piłsudskiego p ro w a ­
dzić. m łodz ież  śladami -dci, a lo równocześnie  
dl di i- o danie- je j  potrzebnych umiejętności.  
Pod ję l iśm y len zlot, jako  w ie lk i obóz pracy, 
k tóry  z jednej slrany ma w  syntetycznym skró­
cie uwypuklić  dorobek ideowy Zw iązku Har- 
r e in tw i  Po lsk iego  'w okres ie  ostatniego 2a- 
lecia. z drugie j  przerobie pewien praktyczny 
-•rogrmn z młodzieżą i na konferencji  k ie row n i­
ków  u.s.alić w-ylyczne dałszej naszej pracy. 
W&zystko na te j wystaw ie  dokonane zostało mto 
drani siłami harcenskieini. Patrząc na foec-kspn 
naly  będziecie  państwo mogli dwierdzić ,  jit-k 
larcerstwo spełniło. sw ó j  obow iązek  w służbie 

o jczyzny.

W ystawa
Wystawa obejmuje 5 sal: 1) opisuje 

prace harcors'wa na poszczególnych po 
siennikach życia społecznego, sportowe 
go, wychowania fizycznego i obywatel 
.skieigo. 2) obejmu jr- d z ie ła  historyczne 
obrazujące szczegółowo historyczny roz 
woj harcerstwa polskiego, 3) poświęcona 
zoslala pamięci harcerzy poległych w 
walkach o niepodległość Polski, 4) poś 
więc ona jest patronowi ZHP. Marszalko 
wi Piłsudskiemu, 5) przedstawia obecny* 
stan harcerstwa.

Po zwiedzeniu wystawy Pan Prezy 
dent Rzeczypospolitej odjechał do s wto  

jej rezydencji. Tymczasem na stad jonie 
/.ubrała się młodzież, by usta wić -się do 
defilad^ , Przybycie Pana Prezydenta po 
witano entuzjastycznie i długo niemilk 
nącemi okrzykami „niech żyje*1.' Orkic 
stia harcerska odegrahi hymn narodu 
wy. Pan Prezydent z małżonką zajął spe 
cjnhiie przygotowane fotek-.

Następnie rozpoczęła się defilada, któ 
rą odebrał Pan Prezydent Rzeczypospo 
litej w otoczeniu naczelnych władz har 
cerskich.

Defiladę otworzyli uczestnicy drugie 
go zlotu młodzieży polskiej z zagranie\ 
w liczbie około trzech tysięcy, Skolei roz 
poczęła się defilada zlotu harcerskiego, 
którą prowadził naczelny komendant 
zlotu harcmistrz Antoni 0  ironrski. 
Przed P. Prezydentem i władzami harcer 
skienii defilowali członkowie kół przyja 
ciul harcerstwa i duża grupa byłych har 
cerzy. Defihtdę harcerek otworzyła ko 
mendanlka zlotu wiceprzewodnicząca Z. 
H. P. p. HeJtina Śliw-owska.

I
W  koh-jności defilowały w barwnych 

nmndurkach skautowych kobiece reprc 
zentacje zagraniczne, dalej rszly harcer 
ki polskie z zagranicy, a następnie dziew

czę ta1— zuchy, na niemi drużyny liaircer 
skie z całej Polski. Vi defiladzie wzięła 
również udział grupa harcerek z Gdań 
ska.

Na czele defilady harcerzy szli repre 
zentanei skautów- zagranicznych Austrji, 
Lstonji Francji Wielkiej Birytanji, WTę 
gier-, Łotwy Norwegji i Rumunji. dalej 
harcerze po-I»cy- z, Rumunji Gzechosłdwa 
cji, stanów- Zj> dnoczonych, Estonji, 
Francji. Belgji, Holandji, Niemiec i W ę 
gier. Potem maszerował hufiec łącznoś­
ci. chłopcy zuclry i harcerze z całej Pół 
ski. Defiladę zamykały harcerskie o< hot 
nicze drużyny robotnicze, które przygo 
towal\ teren spałski do zlotu.

30-tysięczna defilada wraz z setkami 
sztandarów pi zemaszerowała przed Pre 
z\xk-ntein chyląc sztandaiy.

dofdad/ie wzięło udział tfi.000 har 
cerzy polskich, 8.000 harcerek polskich, 
3 000 młodzieży polskiej z zagranicy 
przybyłej na drugi zlot, 2.000 skautów 
z zagranicy i 2.000 harcerzy polskich z 
zagranicy

Defilada wypadła bardzo dpbrze. Po 
defiladzie Prezydent, entuzjastycznie że 
gnany, odjechał do swej rezydencji.

Harcerze łotewscy i rumuńscy  
u P. Prezydenta

SPALA. (Pat). Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej przyjął dziś delegację łotew 
ką oraz delegację rumuńską Delegacji 

r u-mińskiej towarzyszył poseł Cadere. 
Delegacja złożyła P Prezydentowi wyra 
zy  iioMu i życzenia z okazji jubileuszu 
polskiego. Pan Prezydent zaszczycił de 
legację dłuższą rozmową.

Mimo ulewny deszcz życie w Spalę 
wre, przygrywają orkiestry-, odby-wają 
się przedstawienia i widowiska. Poszczę 
gólne obozy organizują różne zabawy.

S g t o k o j e y  p  r z o l i i e  $
m a n i f e s t a c y j  p a r y s k i c h
Uroczystości oficjalne

P\RYŻ. (Pat). Uroczystości dzisiejsze 
z okazji ,vwi^ta 14-go lipca rozpoczęły 
się o godz. !t rano wielką rewją wojsko 
wą na pl- Gwiazdy. Ih-ezydent republiki 
w otoczeniu członków rządu z prenije 
rem L a val<‘ni i minisitrem obrony naro 
doiw»j odebrał de!liia<lę wojsk, reprozen 
tująK-ych wsKyisIkie rodzaje broni. Zebra 
ny Iłuni publiczności oklaskiwał armje. 
wznos/:ic na jej czeiś-e okrzyki. Kulinina 
cyjnym i)unktv-m uroczystości była rew 
ia Ii07 snmioilotów, które w szyku bojo 
wym przeleciały nad Pairyiżem. Pre"zy- 
derd republiki, po złoiżc-niu lioblu na gro 
bie \ieznaneg‘o Żołnierza, udekorował 
-legją honorow-ą" kilku wyższych ofice 

rów.
W' ty-m samy-m czasie na w-elodromie 

w Butfalo odbyło się wielkie zgromadzę 
nie zwołane przez „front ludowy" z u 
działem wszystkich organizacyj należą 
eych do frontu ludowego. Na tein zebra 
tuu wygłoszono kilka przemówień. Mów 
cy wskazywali na konieczność obrony 
praw dcmokrałyc/nych i ludowych, wy 
stępowali przeciw zakuLSom faszystow­

skim, wyrażając jednocześnie żądanie 
przeprowadzenia głębszych zmian i re 
form w  życiu spoleczneun i domagając 
się w- szczególności prawa do pracy dla 
wszystkich obywateli. Podkreślano ko­
nieczność utrzymania pokoju. Po łych 
przemówieniach zgromadzenie frontu lu 
dowego, które naziwało się trybunałem 
pokoju i wolności, złożyło przysięgę wed 
le roty następującej:

„W  imieniu wszystkich partej i ugru 
powan wolności oraz organizacyj robol 
niczycli 1 chłopskich, w imieniu ludu 
Francji, zebranego dziś na całym tere 
nie kraju, my, ludu tego unehiomoenie 
ni przedslawicieile i członkowie zgroma 
dzenia. w dniu 14 lipca 1935 r. ożywieni 
w spoiną w-olą dostarczenia wszystkim 
pracownikom chleba, młodzieży traiicu 
skiej pracy i światu całemu pokoju, uro 
czyście przysięgamy, iż pozostaniemy zje 
dnoczem w walce o rozbrojenie i ro-ziwią 
Sanie lig buntowniczych, oraz w walce 
o obronę- i rozwój s w o b ó d  denmkratycz 
nych, jak również o spokój wśród lu 
dzi“ .

Rota była entuzjastycznie przyjęta 
przez całe’ zgromadzenie. Zebrani delega 
gaci odpowiadali: „Przysięgamy".

Trybuny prezydjuni zgromadzenia by 
ty przybrane sztandarami czerwonemi i 
trójko! o rowom i. Pozailem wywieszone 
były transparenty z napisami, domaga 
jącemi się rozwiązania lig fa-szysto.ws 
kich. obrony wolności i swobód demo 
kratyeznyclh.

Zgromadzenie zakończyło się bez in 
cyde.ntów około południa śpiewem . Mar 
s\rjanki'V „Międzynarodówki" i innych 
pieśni reiwokicy jnych.

MiĘdz" Placem Republiki 
a Placem Narodu

PA K I . (Pat.) Już o g(Kiz. 1-ej zaezeły napły 
■nać Ucznc (Trupy urąaiiizuiyj na wyznaczone 
punkty zboi-iie aby wciąć udział w  pochodzie 

'frontu  ludowego Czoło pochodu, zebrane na ba l 
warze Boui-don z orkiestrą i chorągwiam i wy  
pełnili członkowie komitetu organizacyjnego po­
tem za tą grupą niesiono olbrzymie transparenty 
z rotą przysi-ęgi republikańskiej. Tekit tej przy­
sięgi je,s> analogiczny do przyjętej na zgrm i- 
dzeniu w Buffalo. O godz. 14-ej ulic. przylegają

(D ok , na str. 2 -ej).
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S e l m  Ś l ą s k i  m z w l ą t a n y  SPOKOJNY PRZEBIEG
mamfestacyj paryskich

KATOW ICE. (Palt). Pan Prezydent R. 
P., zarządzeniom z dnia 13 lipca 1936 r., 
rozwiązai Sejm Śląski z dnie-in 14 lipca 
1935 roku. W  związku z t&m z. polecenia 
panu yy-ojewouy Grażyńskiego wręczono 
w dniu dzisiejszym marszałkowi Sejmu 
Sh^kiego Wolnemu zarządzenie o roz­
wiązaniu Sejmu.

Pd!sk,e ładzie podwod­
ne w drodze do Tallina

G D YM  V (Pal). Dywizjon łodzi pod 
wodnych w składzie W ilk‘\ „Rys" i 
,Zbi;k" pod dowódzlwem komandora 
Ptawskiego opuścił wojenny por-l gjdyń 
ski udając się z wizy tą do Tall-na.

Wypadek z acnaschaiggiem bez 
koosekwencyj politycznych

W IEDEŃ. (Pat i. Pewne uczucia nie 
pokoju, klióre wywołał w kołach polity 
czmych wypadek z samochodem kanele 
rza, już minęły. Uwalają, że tragiczne 
epizod nie pociągnie za sobą .żadnych 
koimsekw encyj politycznych. Przedmio­
tem obrad rządu była wyłącznie chęć 
zamanifestowania współczucia wobec 
kanclerza. Kancjerz Schuschnigg obecne 
był w-czorn-j na nabożeństwie w katedrze 
w Linziu, oidiprawionem przez tauntejiszc 
go bisKupa.

W IEDEŃ. (Pad). Pułkownik Adam 
sekretarz generalny , frontu ojczyznialce 
go “ wt przemówieniu przez -rad jo ośw.iad 
czył ,że z dotychczasowych dochodzeń 
wynika, że wypadek z samochodem kan 
clerza Schuschnigga spowodowany zo 
stał przez zepsucie się kierownicę, Sa­
mochód kanclerza badany jest oł>ecnie 
przez rzeczoznawców. t | M|

Rozruchy w aelfaście
RELFAST (Pat). Wczoraj wieczorem 

wybuchły tu nowe ro-zruchy. Tłum za a 
takow ił kordon policji wpobliżu ulicy 
York, przerwał go i począł plądrować 
domę . podpalając kilkanaście mieszkań. 
Policja usiłowała rozproszyć tłum przy 
pomocy pałek gumowych, lecz napastni 
cy poczęli wTyryvvać kamienie / bruku i 
obrzucać policję. Wówczas policja za 
częła strzelać i dwie osoby zostały zabi 
te a 20 rannych. Na miejsce wypadku zo 
stały wezwane oddziały wojskowe i sa 
mochody pancerne. Około północy po
licja do pewnego stopnia opanowała sy 
tuację.

i-e do pl. Iti publiki, juk ró w iirż  1 sam plac były 
zapełnione tłumami 'Na pi Kepublki odezwały 
się pierwsze okrzyki przceiw faszyzmowi i prze 
ciw przew.aleom „krzyża oguWrtofą/'. N a  czele 
grupy niesie no sztandary organizacyjne, wśród 
n tcli wiele sztandarów trójkolorowych. Niemal 
wszyscy ucze-s/nicy pzyhrani byli w czerwone 
kra w u O i poisadali znaczek nunufestaci jny w 
postaci czapki frazyjskiej Na czefle grupy SFIO  
niesiono transparenty Z niapisanii: domagamy
się organizacji pukoju stopniowego rozbrojenia  
i kontroli zbrojeń. Radykali nieśli transparenty 
z napsami: Żądamy sw.ibód demokratycznych, 
zburzenia wszelkiego rodzaju bas yli j.

Pochód rozpoczął się z pl. Bap-ty-1.fi o godz. 
15.30. Czoło pochodu doszło do pl. Nation do­
piero in godz. 13.30. W zdłuż ealej drogi na chod­
nikach gontadzily się olbrzymie tłumy, które 
oklaskiwały povszezegńlne grupy i napisy. Mani 

, fes/anei wznosili okrzyki ..niech żyjr wspólny 
front , „Niceh żyje Francja rithołnieza'' i ł. d. 
Oklaskiwano również rozpoznnnyeli wśród ma­
nifestantów dujnifowanycli i przewńdeóye rady­
kałów, socjalistów i ki m inrsfńw. W  chwili m ija­
ni aposągu Baudlna, który -został zabiły przez 
organizatora zamachu stano w r. 1851, pochód 
zatrzymał się celem złożenia przysięgi na w ier­
ność rebublier Tłum podczas składania przyjdę 
Ci podnosił w  górę rękę i wypow iadał słowo: 
Przysięgam

Do godz. 19-ej zaledwie kilka pierwszych grup 
pochodu doszło do celu, /o jest do Port-Vincen- 
n es.

Os/atnie grupy tr-sn/u ludowego doszły do 
pl. Nation o godz. 20-ej. W  ten sposób [Michód 
trwał z pl. Iłaslylji do pl. Nałion z.górą 4 godziny. 
Orgajiiza/nrzy obliczają, iż wzięło w nim udział 
40(1.0(10 ueze«tników Do godziny 21 e j nie syg­
nalizowania żadnych incydentów. Dyslokacja po. 
chodu rozpi częła się o godz. 20 i potrwa około 

,10 godzin
Z prowincji nadchodzą wiadomości o  tein, że 

nigdzie nie zakłócono spokoju.

Na Placu Gwiazdy i pod 
Ł u K łe m  Trium falnym
PAR\Z. iPat). Manifestacja ongani- 

zacytj ,pailrjolvcznycłi na pl. Gwiazdy -roz 
poczęła się pochodem inwalidów wojen 
nych którzy 0 godz. 15 udali się przed 
giróu nic/manego żołnierza, gdzie złożyli 
na grobie nieznanego żołnierza wieniec 
z kwiatom.

Tymczasem mi- a vemi(‘ Gecr-ges 5 ze 
bra-Li się członkom ie ...solidarności fran 
cuis-kiej", k-lórzy 'ruszyli w pochodzie na 
pl. Gwiazdy, gdzie- komendant Renaud 
złożył również wieniec na grobie niezna 
nogo żołnierza

O godz. 17,30 członkowie grupy „krzy­
ża ognistego14 i wolontarjusze narodow i 
zaczęli się gromadzić u wyło tu avenue 
Geong-us 5. 1’nrząde'h utrzymywała wzmo 
oninnna shiiżlba bczfpiieezehisitwa. Gwardia 
republikańska na koniach zamknęła do 
styp na ulicę prowadzącą do Łuku Tri 
unrfuineigio. O godz 17.45 kolumn) krzv 
ża ognistego'4 ruszyły w kierunku placu 
Gwiazdy przy dźwiękach orkiestry. Gdy 
czoło doszło do pl. Gwiazdy nastąpiła 
chwila milczenia podczas której płk de 
le Rocąiue i prez.ets unji narodowej by 
łych konilbalanotw Lebeci) złoży t na gro 
bie nnezmino-go żołnierza wielki wieniec. 
Naislępnic pułkownik de la Rocąue do 
konał symboliczincjgo w-.zniecenia płomie 
Jiiiii na grobie i złożył podpis w złotej 
księdze

gibzjy (tcdhi) 
w  y p a b i a n e  z  w ł ó k n a m i  

TYTONIOWEMI

Y T  m i W N T
dcyą. w  pjpdL&rwj. Lsto^ny snuoM , ty tofiju u u .

w y t w ó r n i a  H i p o l i t a  I6 A M iŃ st6 iE G O iS -K ł*w A R '- 'A W A -lE S Z N o 1 0

Cmentorzysfco z wczesnego średniowiecza
Z W ołknwy^ku tlnnoszą: Oddział T -w j Kra 

(iiznawizego w \V<iłk(iwy.skn u jawnił na terenie 
majątku \V;iIej.sre. w gminie 1’oroż.ów s 'a r i  
cmentarzysko. .Miaaiowicie znale donn groby z 
kamien>a w formie kół o średnicy pa ju  metrów. 
Przypuszczają ,że są ło groby ze wczesnego śred

iiit: wierzą. Chudzi «  ustalenie, czy zalozyli ho 
cnieii/arzysko jndzw ingow ie ccy słowianie.

Cmentarzyskiem ainleresowało się pańs/wo 
we imizcum archeologiczne w W arszaw ie które 
go delegał zbada tu ciekaw wykopaliska jesreze 
w bieżącym miesiącu

Wiadomości z Kowna
MINISTER ŁOZORAJTIS  M E  PO JE -  

DZIE  DO LO N D Y N U .
Minister Spraw- Zagranicznych p. Ło 

zoc;ij-tits- bawi obecnie w S/.wnjcarji w 
jednam z górskich uzdrowisk.

Według urzędowych wiadomości, mi 
nistter Łoziorajtis nie uda się stąd ao Łon 
dynu, juk donosiła prasa niemiecka, lecz 
w poicząłku s-ieripnia powróci do Kowna.

KONFISKATA „M EM E LER  
D AM PFR O O T“.

Z rozporządzenia Komendanta zaka­
zano rozpowszechniania numeru . Menie 
ler Dampfboot" z dnia 10 hm. w związ 
ku z zamieszczeniem przez to pismo wie 
lu nekrologów z okazji przewiezienia do 
Kłajpedy zwłok zmarłego w więzieniu 
członka ,,Sovogii4' Schinnanna.

„ P I A T 1I .F T K .V -  K O I.F .l ł i l . F U  S K IF J .

Żarzą-d Kolejowy upracował pięci-oletini plan 

prac -na 1936 —  40 r. Ma om być zrealizowany 

częściowo środkami f-iinwl-uszu -pracy. Obejmuje  

on budowę i napraiwę ikoilei, szos, drog wodinyci. 
rozw ój sieci telegra i iiczncj i telefonicznej oraz ko 
munikacji pocztowej i wreszcie dalszą rozbudo 

wę por-lu ikłajpedZkiego. W  tkrótikim -czasie plan 

ten wpłynie do Gabuu-tu Ministrów.
Ogćdiny koszt przewidywanych ]>rac opraco­

wanej pięciola>tki opiewa na -sumę o-k-ołn 80 

miłj. It.
W  szczególności obejmuje on budowę szosy 

Kowno —  Ktajped‘i ro-ziszerzcin-ie kolei wąsikoto 

rowych, nabycie wagonow motorowych, zakoń 
czenie budowy centrali automatycznych w  Ko-w 

nie i Kłajpedlzie, przeprowadzenie około 40(t kim. 
nowych przewodów telefoniczneeti, zainistalowa 

nie nowyc.li urządzeń w  stacjach telefonicznych 

w Pogiegu, Szawilach. Mar.jampolu, h i-- “łanach
i gdzieindziej.

Katastrofa 
samochodowa

K lt A K Ó W . (P a t  ( W  d n iu  d z is ie js zy m , w  g o ­
d z in a c h  p it lu d n io w y e h  n a  tru sie  m iędzy  W  n n i-  
e/.em a  T a rn o w e m  u le g ł w y p a d k o w i  jed en  z s a ­
m o c h o d ó w , n a le ż ą c y c h  d o  o r g a n iz o w a n e j  p r z e z  
k ra k o w s k i  s łr z e le e k i k lu h  m o to c i k l-ow y w y c ie c z  

k i „ K r a k ó w — M o ś e ie e '4. W  wi.nzie ly n i je c h a ła
ii o s ó b  a p r o w a d z i ł  g .i w łaśeóc ie l S ło n in k a  V  
j i e w n e j  c h w il i  p^-kła o p o n a  w  I j i a m i  k o le  i s a m o  
e h o d  p r z c w e ó e :l .się, Z g in ę ła  W iolaii.ska. ż o n a  

c h iru r g a . C h in i r g  W >lań.sk.i p r z e w ie z io n j  z o s ta ł  
dri s z p ita la  k ra k o w s k ie g o , g d z ie  p r a c u je ,  p o zo  

s ta ły c h  zas : m a łż o n k ó w  S ło n l-o k o w  K u e r ę  i 
u rz ę d n ic z k ę  z  u rz ę d u  w e  je w ó d z k le g o  p r z c w ie z io  

no  d o  s z p i t a la  t a rn o w s k ie g o

Krnnika telegraficzna
—  K I.\ŻF . P A W E Ł  rumuiiski odjechał dziś 

,o  godz. 1*6 do Blałogrodu.

ZABIERAMY
NASZYCH
CZYTELNIKÓW Mk 3 DNI no GDYNI! P i1903  złączona w Stałe] KomisJ

T d b c  i i  l l i n i  3 A ą  Wydawnictw |.r 7 !|ł ł » fl 
Wileńskich i Pism Afnjow. w Wilnie U jl 4 « *

WYCIECZKĘ nad POLSKI B A Ł T Y K
dla swych czytelników z W ilna i prowincji W Y J A Z D  —  3 S ierpn ia. P  *fRÓT —  6 S ierpn ia . Cena biletu III kl. 20 zł. 50 gr., II kl. 28 zł. 50 gr.

Zgłoszenia przyjmują wszystkie REDAKCJE złączone w Stałe] koimsji W y d a w n i c t w  1 Biuro Podr62y „ORBIS“

Noc oddycha 
płucami lamp*)

U:iżde miasto z mrstaniem zmroku 
/mienia zupełnie swój charakter. Zalany 
w dzień słońcem rynek uo/.e się przeo- 
Lrazić w -ponure odludzie, a wesoły 
skwer —  w Lajenmiczą czarną knieję. 
Ciemność Stwarza grozą.

Ź le  o.śyvietlona ulictt n ie ty lk o  Ira c i,  
czy  ja k  c h c ą  n ie k tó rz y , z y s k u je  n a  w y ­
g lą d z ie  —  a le  s ta je * s ię  n ie d o g o d n a  a lt )o  

w rę c z  n ie b e z p ie c z n a  d la  ru c h u .
Llice naszi są oświetlane prz.ez łatar 

nie, wiszące na<d jezidnią lub umieszczo­
ne z boków na słupach oraz różnokolo 
rowemi irełklamamt -sklepów. Raiwna 
pstrokaci/na —  elektrycznych i neono­
wych na-pisóyy- —  nadaje mia-stu syyoiste 
piętno niepoz.foawione uroku.

Wilno w obecni j chwili obsługu,ą 
lr/y i Iektrownie: miejska, kolejoyya 1 
pry yyatnego przedsiębiorcy, Zefa.

Srikl-mieście, stanoyyiące 'teren repre­
zentacyjny i pokazoyyy. jest oczywiście' 
oświetlone najlepiej, choć niedostatcc, -

['oljVto» wygłoszony w Hadjo l3.V'Il.d3 r.

nie. Zarzut *ten dotyczy nie tylko ssiły 
światła, lecz i godzin zapalania, oraz gą 
szenia lamp.

Zdarza się — z w las zez a wśród dtuy 
—  brnąć tuż na*d ranem przez przyslo- 
yyiowe egipskie- ciemności, które spec- 
lalnie u nas —  na wąskich zaułkach, 
yyyszcze-rhionych chodnikach i karko­
łomnych kocich łbach —  obfitują, w róiż 
n-e ntespodziiinki. Koniecznem jest, hy 
Zarząd miasta tę spravy.ę ureguloyvał: 
uwzględnił okołic/.im ,ć, że pora świtu się 
zmienia i że wobec tego uah-ży się do 
niej zaistomoyyać. Co dobre w czerwcu —  
to może być karygodne y\ grudniu!

Leżąca w pobliżu 3-go komisarjafu 
ulica Tatarska jesl -specjalnie boga ta jt\ś 
li chodzi o roz-maitość życia nocnego. 
Ulubiona trasa pijackich wędrówek roz 
brzmiewa prawie co noc hałasem - krzv 
kami. Jakże cz-ęsto te wrzaski tną czerń 
bezgyy-iezdnęgo nieba, niepokojąc iniesz 
kańców i samotnych przechodniów.

Drugą ,,ciemną pitni w:4, śródmieścia 
stanoyvi t. zw. Cielętnik. Park, otoczony 
legendą niebez.pii.czeiiLSityya, slalio oświel 
lony, unikany bojazliwie —  staje się siłą 
rzeczy rezerwatem nocnych mętów. A 
przecież mógłby- być arcywygodnem 
przejściem, skracającom drogę i wogóle 
miejscem -spaceroyyem, tembardziej, iae

przylega do Góry Zaimko-wej która w 
\tcAb yyyrasla ponad otoczenie ogrom ­
nym bukietem zieleni.

W niektórych punktach miasta mrocz 
lic ulici maj:) już ustaloną markę. N. p. 
odcinek M. Pohuianki między Zawatną 
a 9'i'a'ralną k. y jt> znow jmtejikę w czasie 
zimy. Zmienia się w skocznię. Pokry­
ta iodcin spadzislość jezdni i chodnikóyy 
ii-nidiiia przejście —  zwłaszcza wobec 
zalegających tu ciemności.

VYady i braki (mam na myśli już nie 
poszczególne ulice a „kwartały44) płyną 
yv głóyy-nej mierze -stąd. że dysponowanie 
< nergją syyietlną dla całego mia.sla nie 
/lUijdtije sie yy „jednych 'rękach41.

Mało kto wie, że do roku 1924 liucza 
ło yv Wilnie aż 18 prywatnych elekfrow 
ni. Taki stan rzeczy spow-odowaiiy był 
małym zasię-giem eG -ktrowni miejskiej. 
Naraiżało to mieszkaucóyy na wielką nie 
v\ ygliilę i kłopoty

Obecnie, jak yy-sponiniałem na wslę- 
j)ie, korzy^stainy poza miej-ską —  z jirąilu 
już tylko dwóch hmych elektroyy iii. Ko 
h-joyya zasila 'Yowy Świat, okolicę Ros­
sy, Wilczą Łapę i ob.jcKty kolejoyye. 
Przod.siębiorstwo Zefa oświetla ul. Ste­
fańską Kijowską i imne.

„Gdzie kucharek sześć tam niema co 
jeść'4, a w każdym razie brak jednolite­

go forum do rozpatrywania i uwzględ­
niania bolączek abonentów Wy raża się 
to chociażby yv niejednakowi | cenie za 
kilowat prądu lTZ.epi.Mnvn tary la wy no 
si 75 -gr. ( +  10 gr. na bezrobotnych), ale 
elektroyy nia Kolejowa i pry watna mają 
swoje kombinacje. Ta ostatnia obniża yv 
niektórych wypadkach cenę prądu zuży 
lego na ośyyietlenie aż do 40 gr. za kilo 
yvat.

To  te'ż magislral, rozbudowując coraz 
hardziej elektrownię miejską chce hy z 
biegiem czasu objęła ona możliwie całe 
miasto. W  sprawie zajętego jeszcze za 
cza .ów okupacji niemieckiej przez ele­
ktrownie kolejową terenu toczy się pro 
ces. Zarząd miasta ma przekonanie, że 
pretensje jBgo zostaną uvy zględnione i 
takie dzielnice ja-k Nowy Świat i t. cl. 
wrócą na ,,ojczyste łono'4. Jesl to tern 
więcej prayydopodobne. że zasięg i lekt 
równi miejskiej rośnie jak na drożdżach. 
W  bie/żącyim n. p. roku posiadała ona 
23 tysiące abonentów. Wobec stałego 
wzrostu zapotrzebowania na energię 
■świetlną —  zaszła konieczność ustawie 
nia trzeciego kotła, a więc znaczna roz­
budowa kotłown

Sprężyste kłeroyyinictwo w o-sobie dy 
rektora inż Glatmana rokuje nadzieję 
że inne inyyestyejt- zostaną również prze
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Ze zlotu harcerzy w Spalę

noria

Międzynarod. Kongres 
W ydawców Dzienników 

i Czasopism
W  ubiegłym tygodniu obradownł w Zurychu, 

przy iKlziiih* dtdegalów wydawców kilkuna.slii 

państw Europy —  IV-ty kongres VI it^l/y narodo­
wi* j Federacji Zwisiz-ków W yd aw có w  l)zi<'uni­

ków i Czasopism.
Kongres wysłuchał rtTomlów przeprowadził  

obszerna dyskusję, oraz powzią ł  szereg uchwał 

w- .sprawach n.a.stępująeN-cl): rewiz ja konwencji 

liornenskjo j o prawie autorski cni. m iędzynaro­
dowe stosunki ogłoszeniowa1, zagraniczna sprze­

daż gazet p rzewóz gazet w  obroc ie  m iędzynaro­

dowym, m iędzynarodow i1 tSlo.Minki I dukam  m ii- 

kacyjne a prasa oraz stosunki między radjenn 

t\ prasą.
Kongres uchwalił  tekst sUtDitu Federacji i 

wyt>rał je j  prezydjum. do którego powołano pp. 
Hietmanna (Szwajcar ja), Henny ego (Holandja),  

C h aw h a ł  (Francja ),  Kauziika (Polska) i Popesmi

Ponadto k-ongreu w ydaw ców  porozumiał się 
fotograficznie z •obradującym jednoczcśiue w 

tbdsiugtorsie  kongresem M iędzynarodowej  l ( "  
fleraeji Dziennikarzy. Naskulck porozumienia 
lego wybrana została b-cioosobowa komisja po­

rozumiewawcza, złożona 7. przedslawicio li  wy- 

dawców  i dziennikarzy, mająca zająć * ię  cąło- 

kszlatte-in mię>dzynarodowych spraw prasowych ; 
kongres wydaw ców  wydelegował do komisji po 

rozumiewawc/ej pp. HminyYgn, Chauchat i- K m i­

nku. i
Nastęjmy kongres M iędzy nu radowe j Federa­

cji .Związków W yd aw ców  Dzienników i Czaso­
pism po*!anowinno zwołać na ino j 19.‘i(> r. do 

W i e d n i a .

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA**AA
T E A T R  P O H U L A K K f l  Dziś £

o  q. 8  rfi, 30 w. p o  cenach z n i ż o n y c h  J
„CODZIENNIE O 5-ej“ ►

TEATR LETNI : Dziś o  godz. 8.30 w |
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STRZELCY MASZERUJĄ

Uozywiaeie dzieci bezrobotnych strzelców
Zarząd Codokręigu ZS., pragnąc 

przyjść z doraźną) pCuCnocft In /robolnyin 
strfcOcoiift, pizoktizia Zarządowi Powia- 
1 u (iiodzil.ie^o Z S. w Wilnie 45 Ulg! cu 
kru. 438 kOfilfk kawy slod/oin-j, oraz la
kg. ry/u klórt> l<> z a p a s y  przi-znaczone 
/oslah na akcję dożywiania d/i.ci bez- 
1'obolnycli strzelców l l-go  oddzMlu Z 
S. w WiJnie.

D/.ięki lotna 25 dzieci w wieku oil 5 
do 10 lal zbiera .się trzy ra/.v tygodnio­
wo, 1. j. w poniedzialiki. środy i piątki w 
świetlicy oddziału Z. S skąd wy­
ruszają do r.td jo.slacjt. gdzie w Ogródku 
bawią się pod ku rowniclw cm 2 trcbla 
nt-ik. Podczas /.abuw roz.dayv.iiH' są jiod

yyicczorki. składające się dwa razy w ly 
godniii z dużych kulików białej kawy i 
dużych bitek, a raz \y tygodniu /. ryżu 
gotowanego na mleku. "W każdy ponie 
działek, w czasie tych zabaw, odbywa 
się audycja radjowa dla dzieci, Irwająca 
15 minut p. l W co będziemy się bu 
wić'1, odpowiednio interpretowana przez 
„Ciocig lla lę1'.

Za kaz.ly.ni razem wyznaczono dwie 
ilrz.elezynie z I oddziału jiełnią przy 

dzieciach dyżur, prowadzą je do radjo- 
slacji i pomagają \y prowadzeniu zabaw 
ora/ \y rozdawaniu jiodw ieczorków.

O. Ł.

Praca lemia w 9 Oddziale Z. S. w Wilnie
Na zebraniu przedwakacy jnem  Zarządu 9 

odil/ifitu ZN w  W i ln ie  post ant) w i on o nie p rze ry ­
wać w letnich miesiącach pracy w oddzia le  cc- 
icjji ul rzy ma nia kontaktu między tz łoukaini d 
działu. Strzelcy więc korzystają normalnie z 
Awielliey ora/ w .s/y >1 kich gier, zaibaw, rad ja 
i ])i'bljolć'ki. Największy jednak mu iisk postano­
wiono położyć  w tym okresie na strzelanie, które 
leź odbywa .się trzy razy w tygodniu. W y c h o ­
wanie obywatelskie  z.oshrto ograniczone do dni 
biepogodnyeh, w k lorycli s lr/clry nie mogą k.i- 
r/.ystać z rozrywek na wolu om powietrzu.

Drży oddzdalc zna jdu je  się grupa „O r lą l “ , 
/.organi/ownna pry.cz ob. I*'r. 'Dudwiń.ski-ego, 
Praca z tą grupą odbywa się .zupełnie ji»nmnInie. 

r

Trzy  azy w  tygodniu „O r lę ta "  mają  zebrania 
w świetlicy, na których ob. Ludwiń&ki prowadzi 
wychowanie  obywatelskie, a sze f  oddziału ob. 
Podrybiin wyeleowanie l izyezne. W  zakres w y ­
chowania o b y wulel.skie.go wchodzi pogadanka na 
lemat olUualny, śpiew mai/, wspólne gry i zu- 
hiiwy. W ychow an ie  f izyczne  polega na .mar­
szach, urządzaniu zbićnki, staniu na baczność, 
meldowaniu i t. j>. W  uajbltóftzym czasie p ro ­
jektowana je.sł wycicc/ka „ O r l ą t 1 pod k ierownic  
twcni ob, Ludwiuskiego. Celem je j  będzie  po ­
znanie pięknych okolic  W i ln a  •oraz założenie 
obu/u, aby dzieci mogły sic zapoznać z życiem 
oboznw nn  im łonie natury. J. Z

„Święto Morza'1 w Oddziale 2. S. w Ejszyszkach
Święto M orza w  E jszyszkach obchodzono  n- 

roezyścm dnia '>9 czerwca. Dlediód zorganizo  
wany zuslał przez zarząd tuldzia-łii /S na :ąee 
nad 1 /ecz'ką tlnrnoslajką, gdzie w ieczorem urzą­
dzona została piękna iluminneja z lam elektryc.z. 
nyeti i Uunpjonów, zrob ionych  przez m iejscowe

prowadzone. YWasnie w obecnym sezo 
nie planowane je.sl zagęsze/.eme i w/mo 
żenie oświetli nia ulicznego. \\ tyxn celu 
mi sio /usiało podzielom na pięć kale 
goryj. Pierwsza kab-gorja —  arlorje Wifl 
na. śródmieścia. otrzyma uliczne latar­
nie o sile od 1 do lys. świec, nslawione 
v, odległości 40 —  50 metrów; druga ka 
legorja ud Ż500 do 600 Świeci i 1. d. Urze 
C z y  widnienie lego planu j)oclilonie kd 
ka lat pracv Czy nie zadlugn przyjdzie 
sie czekać?

I ilugo czekaj:) na dobrodziej). Iw o pr/e 
pi owiul/.enia instalacji elektry<b?nftj 
pr/odniieśc-ia. Ale olo lrosce ich ma 
slac się <dość. .leszcze v\ ciągu bieżące 
go sizoim otrzymają eleklryczm kaliel 
następujące ulice; Nowogródzka do W il 
c/ej Łaąjy, okoli<'e rynku Slelańtskiego, 
zaułek ludzki, Anlokolska przy moście 
i wiele innych mniejszych uliczek kló 
rycli mieiszikańcy użytkowali dolychczas 
eldkłryeziność tvlko w postaci Inlarek 
k ieszonkowych

Mają być również uwzględnione po- 
irzeby i żądania dzielnic w-\lntnie upo.śle 
dzonyc.b — mieszkańców braklu Ralore 
go Subocza ikońca Anlokolu i t- p.

Chodzi tylko o to, by i właściciele 
p o s e s \ j  szli na rękę tvm zamierzeniom, 
bo dotychczas dają się notować rozmaite

wypadł.i. Ve  można przimiilczać leż ka 
rygodnego nieraz .skąpstwa panów ka- 
mieni<'znikow. Znający dobrze (̂osunki 
miejscowe niechęlnii' podejmują îę >z.u 
kać czyjegoś mieszkania późnym wie 
czorem.

Przetkwyszyslkiem nielada sztuką je.s-l 
odnalezienie hsl> lokalocćiw, a i lo na 
nic się nie przyda. Tablicy ze szczegółu 
wym wykazem mieszkańców nie ma się 
zwyczaju zaopatrywać żadną żarówką. 
Oszczędność osw lollanni klatek chodu 
wy< h we wszyslkieh prawie domach o 
sis^gmęła w \ żs/.e arkami sprytu. Zdarza 
się, żi jedna 5 świecowa lampka, zmyśl 
nil? w kącie sufitu umocowana oświetla 
a raczej ma oswntlai a/. Irzy pięlra. 
Więc. eo tu mów u o ulicach, gdy w klat 
kacli schodowych, u siebie w1 domu, moż 
na nogi połamać. Przy lakitn slosuinkn 
do sprawy oświetlenia długo będziemy 
imisiiili czekać na jej rozw iązanie. Jutr/ 
nia, ...świt eloklryczny1 nie prędtko na­
stąpi Na,, zamroczonych od wstydu w 
dals/ym ciągu przed świaltem będzie sla 
rannie okrywał czarny płaszcz nocy.

Anatol Mikulko

ztrzolozynie. Strzelcy rozpali l i  ognisko, przy któ 
rem w ivetlz  « n s law ty  .się s lrze lczynie w stro­
jach biatoru l ii li. t r zvn i i i j ąc  w rękacti wianki 
t zapaleniem. Świeczkami. I ’ :zenii»wieii ie o „Świt; 
c i i  M orza"  wygłosił  ot), itr. W ięck i .  ciztonek 
Zar/.iiila oilil/ialu ZS, l ’ .i jogu przemiowii nin 
s l ize lry  odśpiewali jjtl jnnO ilo liattyku <1 

o rk i es l r a  Sl.ra/y f i i ż a r n e j  salegrata Hymn N-a- 
riwtow y

Na,li;])iiu' slrzelużySTiie, śpiewajpe. pieśń 
„b r z y  i/nranni w ianków" ,  rzuciły 1 1 1 1 wodę  wian 
ki /. płon:)i;i'ini świiawliiimi, klóire rozproszy ły  
się po rzece i ).tys/.czat\ n «  niej iltugo nihy 
rój robaczków sw iidojańskicli... \ a  dalszy p ro ­
gram olicliiidn zlożyty się inscenizacje  pń śni 

Podolanka",  Tum na litirnin", „ 0  czeinuże.ś 
nie przyszed ł"  w .'koninie przez strzelczynie 

Na zakończenie  odśpiewano .Pieśń st zol- 
c/.vń" oaz M m11i Iwę sl rzelec.k-j", a orkieslra 
odegrała Brygadę. W reszc ie  p rzy  dźwiękach or- 
kicslry i świelle poaliodni slrażackicti oraz min 
pjoiuiw uczestnicy jioctiodii wróc i l i  do luiastecz 
ka, N.. Czele pochodu dziarsko kroczy ły  w- swo 
ich pięknych strojach sl/elezynie, które hyly 
tiohate.rkaini lego nroczyslego dnia. St.
' ( ■ H H H H H I H N B i

Sprzeczka
(gi mi tam pleciesz duby —  m ówił  P io l r  do

lana —

Na dobre lysiip- stawek je.sl jedna wygrana, 

Por lk i przegrasz, /ostaiią ui długi i smutki. —  

T o  rzekłs/.y wlazt d.i I naj|)y i ópil się wódki.  

K .tan, kupi” szy losy, e/ekał najspokojniej.

I c ierp liwose /ostatu iiiigrod/niKi trójnic,

i lo  przy j i icrwszem cipgnieniu. hiii mniej,  am
więcej.

Na ftitrner pana Jana padt.i sto h.sięcy!

Tu dop iero  P iotr  poczijl drapai się w tysini 

I tlie.m IrykaT- o szalę, z.ajętij za dtugi.

Zaś .tan znów kii|>if losy i lak się zawinął,

Źe w następnem cii|guien»u wvgra l po raz drugi!

Wzdłuż i wszerz Polski
—  PC ,ZAM IXY  K O N K l  IISO\M \ ą  PO I.I  

11 .CII.MKIy H  H tS Z A W S K Ą .  P r zy jm ow a ia r  słu­
chaczy na w s/ i i lk ie  Wyd/.ia.ty Politechniki W a r  
szav skiej odh; wać się będzie na jrodstawic w\ 
niku egzam inów  krinkur.Miwycli które -się odbę­
dą w nziisic od 2.'i do Ż7 września h. r. Podania
0 przyji cię nalo ty  składać w Sekreturjacie l'u 
li lechniki w czasie od 2 do 7 września b. r. 
w tijc.znie. Aby  umożliwić now owslępująey lir griin 
Iow nc i>r,zvgolow'm ie  się du egzaminów T-wo  
ltralniej' Pomocy Studentów Potitei hniki W a r ­
szawskie j zorgan izowa ło  kurs p rzygotowawczy 
którego program obejmuje  całkowity zakres wy 
magań. stawianych przy egzaminie konkurso 
wyin na poszczególnych W ydzia łach  Politechni­
ki. Iśuiis rozpocznie  się 1(1 sierpnia i lrwae bę­
dzie  do 21 września b. r. Zapisy i szezególawe 
iiiTonmacje'"^zamiej.scov ym listowniei v Kance- 
larji Kursu: W arszawa, ul. Koszykowa 80
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Punkty czesania lnu 
tiia tkaczek wiejskich

W ileńska  lzbs Rom icza, obe jmu jąc  akcją po 
mocy różne działy produkcji  ro ln iczej,  nie. po. 
minęła ta-kże tkactwa ludowego. W ed ług  poczy ­
nionych spostrzeżeń używane dotychczas p 'z ez  
tkaczki wiejskie grzebienie do czesania własna 
nietylko włókna należycie  nie wyczesują, iecz 
na,wid niszczą ji i uszkadzają, a w dalszej kon- 
,ek\\ encji un iemożliw ia ją  wy produkowanie  pdó 
cien e ieńszyd i  i równiejszy cli, która Jprzy za- 
ohoiwaniu wymaganych  norm szerokości zawsze 
znajdują zbyt ,po odpow iedn ie j  ocenie.

W  związku z tern W ileńska Izba Roln icza też 
postanowiła zorgan izować w  nadchodzącym 
okresie  czesania włókna na Uren ie  powiatów 
kilko punktów dobrego czesania, wzg lędn ie  du - 
czesywania włókna wyłącznie  dla produkcji 
płócien.

Na punklacn lyc.li będą zainstalowane grze 
b l in ie  stalowe, które będą udostępnione dla 
wszyslk ieli  tkac/ek w ie jsk im  w danej okolicy, 
a celem dopilnow.inia rca l iz ic j i  tych wysifków 
w .I iedzinic ulepszenia ]>nidiikeji tkackiej wy 
słane zostały z ramienia Izby cztery instruktor­
ki IkacLwa, których zadaniem będzie  dop ilno­
wanie pracy -w poszczególnych drobnych gospo­
darstwach, zaopiekowanie  się wyprawą iwtóknu
1 dalszym jego przerobom, a więc: przędzeniem 
i tkaniem i wreszrie  organizm ja /,t>Vto płócien 
po odpowiednich cena cli.

Praca tych instruktorek prowadzona będzie  
mi Imlą dojeżdżania do poszczę,gólnyeli tkaczek 
i w.-.półpracy z niemi dlii wytworzeniu w danei 
wsi k.lku tk iczek p rzodownic  w zakresie  prze 
rćdiki włókna i racjonalnego tkactwa.”

Punk/y czesania lnu oraz praca instruktorek 
/kuctwu V\ Reńskiej Icby Rolniczej lobejmą Ła- 
sicglcm tereny powiatów uszmiańskJegu uicku 
dccziui.sklcgo i baianowickicgo oraz kilku gmin 
w [MlWiatach tidzkim, nowi-gródzkini i waiłożyII 
skini. F. L

dla r o b o io i ió i
Na polskich kole jach państwowych w p ro ­

wadzone zostały przez ministerstwo komunikacji 
robotnicze bilety tygodniowe, uprawniające za 
cenę trzech pr... ja zdów  jednostronnych do od ­
bycia siedmiu p rze jazdów  dwustronnych, ważne 
jednak nic w ciągu 7 dni od daty nabycia, iecz 
od poniedziałku danego tygodniu do najb liższej 
nii-d/ieli włącznie.

tli.ety te sprzedawałne <są codziennie w  ka­
sach ko le jowych  bow iem  przysługująca im zna 
■ zna zniżka sjrrawia, że nawet niezupełni i (di 
wykorzystanie  wypada taniej. niż taka sama 
ilość przejazdów za biletami normalnemi.

W arunki k o m  slan a z robotniczych bile­
tów lygodnio-w yeti ogłoszone są w tarvfuc.li 1 u 
widoeznionc na każdym bilecie.

Robotnicy, nabywający bilety ygodniowe 
winni dla uniknięcia n ieporozumień zapoznać 
się dokładniej z ich treścią 
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K U R J E R  S P O R T O W Y
Jak wyglądać będzie „wińska olimpijska i i

Jeszcze przed paru miesiącami niewiele widać 

było na leronie wioski o l imp ijsk ie j  w sąsiedztwie 

Dóheiitz :  dwa próbne dom y i grupę robotn ików, 

k lorzy  łopatami i l o w j r jw e m i  wagonami na 

SzyitóJjfi |iulnej Kulejki przenosili  ziemię i piasek 

■ przesadzali  z m ie jsca ma miejsce drzewa. Teraz 

gotowe są iuż cale s ierog i  ciągnących się wzdtuz 

j< dnop ię lrowych  domów, codziennie niemal za­

obserwować można jak z pinl dłoni setek pra 

cow ilych m m . .rzy wyrasta ją niury nowych rzę ­

dów ty, h zalmdownii i nie polizeha wieli'  f ' * «  

tazji. aby w \ obrazić sobie jak będzie wszy.stieo 
to rnzi ‘ 1 1 1 wygląila ło , po ca lkowilein  tik.niczeniu 

prfie, a więc po 1 maja 1(130 roku.

O k r e ś l e n i e  „ w i o s k a "  j es t  n i e m a l  za  s k . o . n i i ę ,  

d l a  l e j  o r y g i n a l n e j  k o l n n j i ,  k l ó r a  p o w s t a j e  In 

jiils i p o d a r u n e k  a r n t j i  n i e m i e c k i e j ,  d l a  m l  j i l /h- źy  

s p o r l o w  i‘ j  ca ł e g o  ś w i u l n  k t ó r a  p r z y b ę d z i e  11:1 

igi  z y s k a  l i lAl i  r o k u  d o  B e r l i n a .  O b s z a r  j e j  o d p o ­

w i a d a  w i o s c e *  Ś r e d n i e j  w i e l k o ś c i  (5>ń l i c k l a r ó w i .

•icdiiopiclcowych domów s, mic 140; każdv z 

nich pasindać będzie 1(1 20 allm 21 łóżka liazem 

/.najdzie w nich pomieszczenie .31)01) gości, po 2 

w każdym p ikoju. każdy dom posiada.- będzie 

wy siarcz.' ijące urządzeni 1 do mycia, ws)ndiic (w- 

mir' ,zi 'cn ie  lowar/yskic z wysuniętym lara.-em

fiutcunal lek-foniczny. W  każdym z dom ów 

urzędować tiędzi ' 2 stewardów rozporządzają- 

c\ch pcw nenii zapasami i chłodnią będą -się oni 

L i s z c z y .  kul■ 1 1 1; rneini sprawami, nic wykracza ją  

cemi p >7.n ramy nurmolnie przewidzianycli  posil 

koi W szys lk ie  donn są masywne 1  kamic lia: 

cliaraklcr lekkich budowli , znslosowanytdi przdź 

nrganiz.nlorów w zo row e j  wioski fclijupajskisj w 

1(132 roku w Los A 11 gołek, tiiic odpowiada łby n.ic- 
iTiieck iemu 1.lima łowi

W e  wioesce mieszkać będą wy łączn ic  .męscy 

1 1 1 ze-lnicy igrzysk, k ierownicy  drużyn i ich po­

mocnicy, lekarze •njcwrży.ści i kucharz-e dru/\n. 

Kob ie l i  11 1 estidczącc w fgr*y*kn<:h, otrzymają 

wkuslł sicolisk.), w liezpośrcdnii  111 są-siestetwic 

s 1 ad jon 11 o limpi jskiego. I cz lonkow każdego na 

rodowego komilclu olimpi jskit^go móźc m iesz­

ki ć w wiosce, pożal 1 1 1 znajdzie In p.Hiik'«zcz<“-

I I “ ' szereg sąsiadów powołanych do Berl ina 

przez m iędzynarodowe zw iązki Nalnralnie przy 

musu mieszkania w  wiosce w żadnym wypa-dkti 

nic Indzie ; każdy zespół klóvy będzie mia ł oeho 

tą. będz-e m ógł  zamieszkać w jednym  z hcrliii- 
zkicli boleli.  Ab większość /.tiwodników /.ak w a­

lem. o się zapewne we wiosce; tylko dlą wio.ś- 

far/i. kloryeli konkurencje odbędą się na prze­

c iw leg łym  jiiaiicu miasla, p rzygo low ane  zoslaną 

otłrażu specjaliH’ pomieszczenia w dogodnie  po- 

to/om 111 Kópeiiick.

P o d o b n i e  j a k  w w i e l k i m  h o t e l u ,  w y m a g a  za 

o p . l l r ż e n i e  .31)0(1 g o ś c i  ' o l i m p i j s k i e j  w i o s k i  o g r o m  

t i eg o  a r s e n a ł u  l i i z n d / r i i  i s z l a h n  p e r s o n e l u  Ża -

I I I n liokd na wiee.e  nic ii ia jdti |e sic jednak 

w lak szczególnych warunkach, jak wioska w 

której wszyscy go im e są młodymi alle lain i,  

przygotaw u jąeymi sio do pojedynku o iiajeen 

nie j ,ze  na kuli z iemskie j landy kpprkzwe, k lorzy 

muszą być pilnowani przed c iekawością iw  SW 

zt wnęh 'iiego, tłumami pilnujących na autogra­

fy 1 innego rodzaju przeiszkadzanieiiri, k lo iy m  

iiale/.y zapewnie przed ciężką próbą nerwów

i mic,ni, duchowy i fizyczny- spokój.

Lenlrala zarządu wioski zna jdować sic będzie 

w Domu W e jśc iow ym , okalającym wielk im lu­

kiem zna jdu jący się Iuż przy .szosie p rowadzące j 

z Berlina do Hamburga. Tu rezydować będzie 

koraansiłiiit w.oski i tu będą zna jdować  się licz 

ne oddzia ły  administracji wioski. Bardzo ważną 

funkcję spełniać będzie  w ydz ia ł  Iraiinportow, 
który reguiować będzie sprawę dojazdu minsz 

kańców w ;oski do stad jonu i spnw rolem oraz, 
na boisk ii treningów e poza lercnfiO wioski Dom 

W e jśc iow y  posiadać będzie 7;”j pokoi prze 0 1 :1 - 

c/.oiiy cli dla adminis lrac ji ,7 k tórych  jednak 

więcej lóż jndo.ya .siać będzie  do dyspozyc ji  

U ' r ó w n ik ó w  pr/szezególnycli narodowych  dru 

'Vn diii ie ló ,v  s łużbowych i do |>izyjmowriiiia 

bitw iedzu jąeycli „H a la  Narodów" ,  do kióro j 

przylegać będ . poko je  służbo-we k ierow ników  

drużyn, zostanie specja lnie iadnie przyrządzona. 

1‘ azalem ]U'Z' w blziaiic- są w Domu W e  jściowym 

urząd poez low y  i bani <>w v przechowalnia i.aga 
Ż1 1 , pici sklepów, klóre jrokrywać będą ziipo- 

trzelniwaiiie  mieszkańców wioski, oraz panik sz­

czenią w ie lk ie j  restsuu icji, przewdzuni' j przedi 

w-zys lk iem  d l i  od wiedza jacy cli w io ś le .  Dlaa 

lycli odwiedza jacy cli urządzony zoslauie na po-i- 

iti(ii>ic od lierl insko liamburskie j szosy jiLk | ar s- fi 
kowy o id iezo i iy  na uOO HUl

Lelem umożliwienia dla każdej 11 a rod o w o* ;ri 

wediug je j  upodobań i przez je j  własnych 1 gu

char/.y. powstanie obok 38 oddzie lnych jadalni. 

38 oddzie lnych kuchni, Jest to największa bu­

dow la wioski, posiadająca ,3 pięlrn i za jmująca 

1)700 qm terenu.

Nitu li leko od Domu W ejśc iow ego ,  na poło ­

żony 111 na [i/iinoeii-zai liód pagórku, powskuiie  

wspólny dom, pi zeznuczzniy dla Iow a rzyskiego 

obcowania i mnie jszych ini]H'ez. na rodów'. Sale 

lego domu służyć liędli w dzień na treningi z a ­

wodn ików  w .zapasacń i podnoszeniu c i ę ż a r u  

Najw aziiiejs/e tereny Irenii igowe zna jdować  się 

będą jednak 1 1 1  małej płaszczyźnie , w północno- 

wschodnim rogu. Boisko, ' O d p o w i a d a j ą c e  wy 

miarami dokładnie arenie o l impijsk iej,  obniżone 

będzie p ływalnią z Żń-niciiir , \ 11 1 basenem i b i lą  

gimnastyczną.

Dla służby lekarskiej wzniesiony zo Janie w 
.sjnikojncj części wioski specja lny dom. Będzie 

0 1 1  posiadać 'olzok p oko jów  dla chorych i do 

badaii. konipleln ie urządzoną slację d en tydyez  
ną. ł ażnie fińskie. natryski i kąpiele  w linii piv 

waek ie j  skomplelu ją urządzenia liigjeii iczne.
Nn wzór l.os Angeles będzie  wioska olimpij  

ska. „w ioską bez. kobiel N id y  iIsi> w le j KiĆZ,

ize. że nie wpuszczane będą żadne zw iedza jące  

panie, ale i ea ikow ily  personel składać się b ę ­

dzie z mężczyzn. Stewardiiw i personel kuchen­

ny —  około  t.)0 -—  dostarczy Ncuddeulsclier 

Lloyd . Kilkusel berl ińskich e l i lop rów  pobiera 

już obecnie dobrowo ln ie  lekcyj obcych jezskiiw , 

aby być przy jętym do „h on o row e j  s łużby" w io ­

ski. B idzie  to oddział l iczący t .30 osób, sto-.ąiy 

mieszkańcom wioski do dyspozyc j i  ]>rzy rozm a i­

tych spraw mikach, Minisier Spraw W o jsk o  w yeli 

Rzeszy, jako  gospodarz wioski -olimpijskiej, 

przydzie li  drużynie każdej nn rodowości .rozpo­

rządzającego je j  język iem  młodego oficera, k tó ­

ry bodzie je j  koleżeńskim Opiekunem, dor id( ą 

i i.omoenikiem
Niemieccy o igan iza loezy  igrzysk olimpijsk ich 

ma ją nadzii je  że w len sposób siworzoua zo- 

Manie pod.slawa, klńrli uczyni wsz.yslkim |mbvl 

w wiosce olimjiij.skiej miłym i p rzy jem n ym  i 

umożliw i z.idzerżgnąe le nie serdecznej k.deżi'ń- 

skiej i sportowej solidarnoSei, k lóra zawsze ido- 

ląd wznosiła się ponad Irudnośi-i j ę zyk ow e  1 na­

rodowośc iowe, lam gdzie istykali sic nitodzi rn- 

iuzjaśei spórlu.

5:4 i 7:0
W o-siatuiel i  i n e e z o c l i  p i l k a r s k i e l i  o  m i s t r z u  

s i w a  W  d n a  O g n i s k o  n i e s p o d z i e w a n i e  p o k o n a ł o  

M a k a b i  .ósl.
W K S  W1KS M n i g l y  r o z g r o m i ł  w c z o r a j  / i k s

7 :0 .
lbowaiLzi w labeli \V|K.S Smigty który ma 

otwarlą drogę do zdobycia mistrzostwa.

A. Ceizik przyledzie 
do Wilna

1’ rzy jedzle  do W ilna 17 l ipea Antom Lejzil .  
/rener lóiLsklegji Związku Lekkoa/letyezuego. 
( 'e jz ik  w Wiln/e prowadzić  hęd/.ie liezne trnin 
gi z zawodnikam i W ilna, a w p ierwszym rzędzie 
za jm ie  .-'e Ireningieni poezątkująeyeli-

W szy.sey, klćirzy elieą uezęszeza.ć ;iu treningi 
\ ( eizika pnwiim, kniiieeznie stawić się na wy 
ziiaezniia zbiórkę. Dzień zb in ik  z**s/a 11 e podany 
w prasie i przez radjo
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W S P A N I  VLV RKK-OM) S O W IE t .k l l  (i ( )  
LI H K O ATLLTY .

l^ode/as z.awo(lć»w -lei '-.oallely eznyeli pomię 
dzV lep iezen lac jam i i-i)linlniezem /'•dlii i Fin- 
landji  w W yhorgu .  znany portowiec  sowiecki 
B.ijew ski pobit howiecki rekord w skoku r. tyrz- 

ęee osiągając wynik 4 mi. 02 om.

Wczorajsae wyścigi konne na !’oś- 
picNZce były bnrcl/o cioktiwc. /gnrnnKl/' 
fo sic .sjwno imlilic/no-ści. k tórn  z zuch 
wyltnn jn/ygjitdnln się, w u lec w ]>oszs'zc 
golnycli goniłwncli.

Wczoi-ajs/s dzicii wy.ścigów był dni 
tszym wsjtietiuiłym Iliuinliun rltn. M. l?oh 
dunn wiczn. klóry zwvcic/\l n ic l lk o  w 
Jłicgu główtryttti i-ni. Mnrszułk.i ). Diłsud 
f>kiego, nic jeszezc w 4 innych hiegneh. 
.Ji.st to bardzo rziulki wspndck żeby je 
den jeź Izicc jednego dniu potrafił zajść 
5 pk'i VN ,z\t h miejsc, u nie li /elm z.njio 
miniić. że konkurencja bytu wczoraj wy 
jatkowo silna Sukcesy rlm. lioliditnowi 
cza s;j więc lutrdzo wielkie.

PrZftd wyścigami odbyt się konkurs 
tęp żdżnnta koma. W konkursie wyirfki 
były naslępujiiee 1) t'rop por. Toljew 

\\'a-san - lbk  (KOP.); 2) Walencji) 
por Daniełczyk (2.3 pik. ul.); oj W i-

niel rtni. Anion (4 pnlk uł ): 4) 1'ilar 
rlm. BolnJanowtcz (4 pik. iit.).

W biegki n a ] )r z e ła j  n;i d y s ta n s ie  4t)00  

m ir . zw \-cię/żył 4 'u d o f  -  rtm . B o h d a n o ­
w ic z  jirz.ed r o b j i is z e m  pf)-r W i e  w ió r  

k o ,, sk i i W a c e k  -  r lm . Z g o rz .e lsk i.
W  g o n ił  w ie  ■/. p ło t a m i  O n a g ro d ę  

\\ iI T o w .  l lo d .  K o n i i P o p . S p o rtu  K on  

hfcgo n a  d y s la n s u ' 2S00 n il" , p ie rw s z a  

na m etę  w*f)ltdła A n n a  H eli i r lm .  
H oli I i n o w i z: i’ ) b r a n k a  11 p o r . d ik  

lew  ski I .s p e r  —  rt.m. K o c ie jo w a k i.  
W b ie g li i\ m .spad ł z kotlin  p o r . 1'iidzm  

sk i.
( iw o ź d z ie m  p r o g r a m u  w c z o r a js z e g o ,  a 

i c a t s c b  w y ś c ig ó w  b y ła  w ie lk a  g o n it w a  

w o js k o w a  km. M a r s z a łk a  P o ls k i  . lo z e la  
P ilS u d sk  togo,, o n iigroc lę  h o n o r o w ą  M m .  
S p r. W o p s k o w  v cb . Nuugroda jn e n ię ż n a  

w y n o s i ła  .3 łycsiiice /ł. D y s ta n s  1.SO0 .m ir. 
,\a s ta rc ie  sk in ę ły  trzy  k o n ie :  P o z n a n ia k

Chwila odpoczynku podczas „Tour de France**

Te

k

” s

Sknunne śni/Klonie uŁzestndeów n i jw.ę-kszycli i mi jlnulii iej: /yeh zaw odow  kulnrikii-h świata. 
..'Dnu de l-eniieS*. Na zdjęciu widzime Bedga Maes (na lew )|. klóry jirow iiilzi w zawadaeli 
i jegci I.IW ii'lvzv,zv |>odezas k ró lk ie j  chwili  o d p o  czyn ku 11 a. jedli;, m z etajiów tytih g igunycm ych

za w-udów.

Niepowodzenie Kuchaiskiego
na mistrzostwach lekkoatletycznych Anglii

wynosi! 1:57.2 Mimozę zwycięsca czwar 
tej grnipy miał czas gorszy od Kucknr- 
skiego wszedł on jednak do rimiłn- jnko 
/wycięsctt grupiy. Kuclnwslki nalonuasl 
został wyelLinhnowany. gdyż w trzeciej 
grupie trzej zawodnicy mieli czasy tep 
sze od Kucharskiego.

W  innych konkurencjach Kucharski 
udziału nie brał.

W l e k k o a t l e t y c z n y c h  m i s t r z o s t w a c h  
\ng j j i  s t a r t o w a ł  K u c h a r s k i  w  b i e gu  Ji i 

,380 y a r d ó w ,  z a j m u j ą c  d r u g i e  m i e j s c e  w 
s w o i m  p r z e d b i e g u .  O g ó ł o m  odb\4v  s ię  
c z t n r y  p r z e d b i e g i .  l ) o  f in a ł u  w e s z l i  zw\  
c i ę s c )  j i r z e d b i e g ó w  i d o d a t k o w o  dw';tj  
z;i w o d n i c y ,  k t ó r z y  uz y s k a l i  na j l e p s z e  c za  
.sy z pozostałyrch z a w o d n i k ó w .  W  g r u p u  
K u c h a r s k i e g o  zwye i ę&ea  .Anglik P o w o l i  

o s i ą g n ą ł  c zas  1:57,1 Czas  K u c h a r s k i e g o

—  por (ifxs/.ezyiVski. Baka rai rlm. 
Bohdanowicz i bwi(h) - rtm. .Ię<li'zejew
S-ki. »

Zt 'Startu konie wyszły razem. Przez 
jakiś i ; as [prowadził Po/mmiak ale po 
tern zaezęf, go opuszczać iły. a do gto 
su doszedł Bakarat doskonale prowadzo 
n\ przez rtm 15olKlanowie/a.

Ostatecznie przy brawach publiczno 
ci pierwszy w packi na metę Bakarat —  
rtm Bohdanowicz a następnie Owitlo 
itin. Jędrzejewski. Gwido na mechz po­
koi.at Pozmmiaka. klćny zajął trzecie 
miejsce.

Byt to jeden z. najciekawszych i naj- 
pięk niejs/.ycli biegów rozegranych na 
Pośpieszce.

tuż zaraz po biegu generał Marjau 
Przewłocki przypiął ltakaratowi w-.stęgę 
honorow ą, a rtm. Itolidanow iczowi sk ta 
dano przez cały cza> wyścigów serdeczne 
.słowa gratułacyj.

W  biegu wojskowym na,przełaj o n i- 
grodę prt zesa Polsjć. Z w . Jeździeckiego 
ptk (iypl. / Itrocliwicz. I.ewitiskiego 
zwyrięjżyt je.szeze raz rtm 1’ olidanow icz 
na Równym przed Żadnym —  por. Ko­
zicki i Klliisem —  por. Dam ekwk. Alibi 
na ostatniej prostej zaczęła dochodz.ir, 
ale mt prze.szkodzie z>zueił;i por Żelew
skiego.

Slet  pl e - chust '  o  n a g r o d ę  1 Dy w L e g  
j o n o w e j  \v\grata M d ra —  por .  1 udz iu -  
ski  p r z e d  Garze tą —  por .  Goszezyń isk  i 

M anr u  —  p or .  Żel eyyski

\A’ ostalmm biegu naprzeiaj kn. !! pil. 
Mrzelcóyy Kon-nycdi .Mailowano yv 2 Sffr 
jacli. W pierwszej ser ji /yyyciężyła Toś 
ka rtm. Zgorzclski przed Hnmutu- 

iior. \Yieyvió>rkowsk i i Żalolną
—  por. Cieplak W drugiej seiji i wyeię 
żyła Złota lłam —  rtm. Bohdanowicz 
przed Pokazem —  pipor. Gierycz i A mai 
,|.j — ppor. .laslrzęslłsk i

Po yy y ścigach konnych gen. Mar jan 
Przeyylockt rozdał piękne nagrody, 
wśród których yyyóżnial .sic wspan.ał' 
jmhar za lueg nn. Marszatka

Totalizator yyyplacał najy>yżs/ą staw
kę 22 zt 50 gr

wstępuj dzień yy * scigóyy w e  ezwur 
lek 13 lipca. Za,mknięr e zaś yyy.śclgow 
i sezonu w loseninugo na dąpi w niedzii 
le 21 lipca. J-

 oOo—-—

Sukces Jedrzelowskiel
W pią/ęk Jędrzejowska pobita w pułk nu Ir 

mistrzostw tenisow-jęli śrudkowej Anglji w B r 
intnjflium mistrzynię Afryki lóiludniowcj laiwę  
6:1, 0:2. a w sobotę w finale mis/rzynię l nJli 
Lizani w stosunku 3:0, 0:3 1 0:2, zdnbyuująe  

lęmsamęm ly/ul mis/rzyni Anglji środkowej.



. .K l lU L R ” z dnia 15 hpea 1 !)X~> roku 5

w alne Zebranie Syndy­
katu Dziennikarzy 

WiieńSKich
-\;i ocibytem w dniu 14 bni nad/wy- 

-cjajnam waliuin zgromadzeniu człon­
ków Syndykatu Dziennikarzy W ileń­
skich komisja nadzwyczajna, wybrana 
przez poprzednie walne zebranie, zdała 
relacje o sprawie red. Piotra Kownackie 
.go. wynikłej ispowodu jego odezwania sic 
w pokoju adwokatów w gmachu sądów 
wileńskich. Wailbe Zebranie, po w-ysłu 
chaniu umotywowanego obszernie w n i o  

sku nadzw. Komisji i po dłuższej dys 
jkmji, uohw-aliło KI głosami przeciwko 5 
zawiesić red. Piotra Kownackiego w pra 
wadi członka Syndykatu na czas aż. do 
ukończenia prac komisji, przerwanych 
wskutek przyczyn od niej niezależnych, 
i oMaltecznego załatwienia jego .-.Drawy. 

 oOo------

Nauciycieif szkół powszechnych 
m ają  p raw o wybierania do Senatn

Stosownie do artykułu 48-go ordyna 
<ji wyborczej do Senaitn prawo wybiera 
nia do Senatu przysługuje czynnym nau 
czycielom, którzy uzyskali dyplom (świa 
dectwo), uprawniające do nauczania w 
publicznych szkołach powszechnych, 
szkołach średnich ogólnokształcących 
lub zakładach kształcenia nauczycieli.

■Nauczyciele, którzy ukończyli lat 30, 
mają obywatelstwo polskie i odpowiada 
ją  wyżej wskazanymi warunkom dla uzy­
skania prawa wybierania do senatu, 
winni zarejestrować się w zarządzie miej 
skini w- trybie wskazanym w obwieszczę 
niach Prezydi nta m 'W ilna  rozpłakało
wlanych w mieście.

 óOo —

Strzeżcie się dezynterji,
W m  lązku z sezonem owocowym zdarzają 

się już wypadki zachorowań na dezynferję. W 
najbliższy eh dniach mają być rozlepione plaka­
ty z ostrzeżeniami przed speiżywanieni owoców 
n/eoinyly eh

Na co chorują w  Wileńszciyźnie
Od dnia 30 czerwca do dnia 6 lipca włącznie 

iiia Uren ie  całej W i leń s zy zn y  zanotowano nasię 
pujacą ilość zachorowań i zgonów  na cfli oraj/y 
•zakaźne i inne:

Dur il>rzusznv 3 (2 zgony-). Dur plamisty 7. 
Płonica la. IHtmica 9. Odra 1. Krztusiec u. Z a ­
każen ie  po łogowe  1. Gruźlica otwarta 11 (9 zgo ­
nów).  Jaglica 74.

— ooo----

Da pomnik Marszałka
Dnia 10 Iipcn. r. ,b.. grono nauczycie lstwa,

■ uczestników konft-rincy j p rzyrodn icze  geogaf icz 
nyc.li w  W iln  e złożyło  na puunuśk Marszałka 
Józe la  l' iłsnd*.kiego w \Y-ln<- kwotę .złotyi/h \ 7  

^siccłfinnaścici gr. 10.
mmmmmmmmmmmmmmmammmmmmmm

Zjazd Doświadczalników w Wilnie

W  W iln ie  odliyt ish; ostatnio -ogólnopolski z jazd d.iświadc/ dii.ków , na k tórym ołl iówkino szereg 
nie.zmicrnic wnżnycli zagadnień dotyczący-cłi prac <1 .lśwKidczalnych na ‘terenie całego kraju 
a szczególnie  polrzul) ro ln ictwa na W ileńszczyźn ie .  Na zdjęciu —  uozcslnicy Zjazdu na stop 
niach kościoła iw .  Teresy w  W i ln ie  po złożeniu wieńca u stóp urny z Sercom Marszałka 

Na p ierwszym planie stoją Hektor W stan iew icz i Górki.

KURJER SPORTOWY

Za niszczenie drzew 
grozi surowa kara

W  niedzieli; policja sporządziła donie 
sienią karne na chłopców, ujętych na go 
rącym uczynku niszczenia drzew przy 
drożnych. Za to wykroczenie pociągnij 
ci oni zostaną do odpow iedzialności kar 
nej. Nadmienić należy, że za niszczenie 
drzew grozi kara do dwu miesięcy bez 
względnego aresztu

Corocznie yv różnych porach roku nie 
kulturalna ludność, zarówno dzieci jak 
i stnirsi, niszczą bezmyślnie drzewa. O- 
becnie na wielu ulicach, szczególnie 
mniej uczęszczanych, smutny widok 
przedstawiają kwitnące lipy, któremi za 
chwycają się niotylko wilnianie, lecz i 
przyjezdni, czemu dali niejednokrotnie 
wyraz na łamach pism pozawileńskich 
Niektóre drzewa mają wszystkie dolne 
gałęzie poobłamywane. Niewątpliwie 
wszyscy, którymi leży na sercu piękny 
wygląd miasta, a przedew-szystk iem m 
łośniey przyrody, staną do walki z temi 
wykroczeniami, oddając w ręce policji 
niekulturalnych osobników.

ŚLĄSK —  W A R T A  8 :1 .
W i/m raj.s/ .r m ecze  p ilku.sk ic I. m is tr z o s tw o  G i­

g i : u k o ń c z y ły  s ię  n a s lr p i i j i i r e n i i  w y n ik a m i
Ś lą s k  p o k o n a ł ji ie s i io d z irw i i i i i r  Marti; 8 :3 , 

W i s ł a  w y g r a ła  z ł.K S  2 : 1, a  M arszS w  ia n k a  p o ­
k o n a ła  C r a e o v lę  2 :1 .

B e z n a d z ie jn ie  p rz e d s t a w ia  s ię  s y tu a c ja ’ C ra -  
cnvii, k tó re j g ro z i  s p a d e k  z L ig i.

W Y N IK I  M ISTR ZO STW  L L k k O A T L L  
TYCZNYCH  PAN.

W  K r a k o w ie  (n lbv ły  s ię  m is trz o s tw a  le k k o ­
a t le ty c zn e  P o ls k i  non

U z y s k a n o  n a n g ó ł s ła b e  w y n ik i :  W a la s ie w ie z ó  
w n a  zw yi-M -żylu  w  b ie g a c h  BU m tr., 10  m ir. i 
200  m tr  w  c za sa c h  7 ,8 ; IV : 24 ,5 . i ltcg  na  800  .n 
w y g r a ła  .Ś w id e rsk a  w  c za s ie  2 m in . 33,4  sok ., 
80  m tr. z  p ło tk a m i —  F re iw a ld ó w -n a  —  12 ,4  sek .  
( r e k o r d  P o ls k i  w y r ó w n a n y ) .

W  sz ta fe ta c h  4 X 200  m t r  i  48 .100  m tr . z w y ­
c ię ż y ł S iu d jo n , w  s k o k u  w z w y ż  —  W a j s ó w , . a 

141 r u n .,  w  d y s k u  W a j s ó w n a  38  m ir. 74  ctm . 
K u li  4V a j.só w n a  m .a ła  11 m ir . 83 ctm ., o s z c ze p

Kwaśniewska 36 .ntr 3ts e*m.
V',’ czasie zawodów pu.duł deszcz.

N A P IL R A L A  MISTRZKM SZOSY, 
(tdbyły .się pod W arszaw ą mistrzostwa kolar- 

kie Polski. Dystans wynosił 200 kim Startowało 
69 kolarzy ukończyło bteg 50 zawodników.

W ynik  są następujące: 1) Napierała 6 godz. 
19 min. 20 sek 2) Olecki. 3) Kiełbasa. 4) Ko 
nopezyński. 5) Góra, 61 .Michalak. 7) Zieliński.. 
8) Umiński, 9) Więcek

Zawodników prześladriiwał ulewny deszcz

Ś M IK R TLLN Y  W Y P A D L K  KA (A R O W I  
CZÓ W .

Wrczoraj pod Poznaniem odbyły się mistrzo­
stwa kajakowe Polski W  czasie biegu na 10 
kim. zdarzył się trag'czny wypadek, gdyż spo 
wadu burzliwej pogody jeden z kajaków prze­
wrócił się, a osada utonęła.

W  nurtach wody znaleźli śmierć: Kremer i 
Nowak, prawdopodobnie wskutek a.iewryzmu  
serca.

J » Chleb dzieciom"

Domagała sią wynagrodzenia 
od pracodawcy

Onegdaj na ulicy Niemieckiej rozległ się 
brzęk tłuczonego szkła i na balkon domu Nr. 12 
wybiegła młoda okrwaw iona dziewczyna która 
lYJzpiiezliwemi krzykami wzywała pomocy.

W  okamgnieniu na ulicy utworzyło się zb/e 
gowisko. Przybyły posterunkowy niezwłocznie 
wbiegł do mieszkania, gdzie miał miejsce w ypa­
dek Jak sie okazało było to mieszkanie znanego 
w mieście krawca Rachmana. Gdy okrwawioną  
dziewczynę wyprowadzono na podwórko i u d z i e  
łono je j piew.szej pomocy, opowiedziała ona na­
stępującą historię:

Nazywa dę S. Kołtunówna i od szeregu lat 
pracowała w zakładzie Rachmana Ostatnio Racłi 
man nagli zwolnił ją  z posady i tego dnia zgło­
siła się ona ilo niego, domaga jar się w ypłaty

należnych je j pieniędzy, liachman wypłacił jej 
tylko część sumy twierdząc, że reszta pójdzie 
na rozmaite potrącenia i  t  d.

Na tern tle wynikła pomiędzy nią, a je j byłym  
pracodawcą ostra sprzeczka W  pewnej chwili, 
kiedy zagroziła ona skargą do Inspektora Pracy  
i do Związku igły, którego jest członkinią, zo­
stała, jak twierdzi napadnięta przez kilku obec­
nych w pokoju, którzy zadali je j tępem narzę- 
dzcin szereg ran w głowę, ręce i twarz. Resztą 
•sił wyrwała się rąk napastników i wybiegła na 
balkon, wzywając pomocy.

O wypadku spisano protokół policyjny. L e ­
karz wydał chorej zaświadczenie, żc została do ­
tkliwie pobita, ł.pilog tej sprawy rozegra się w 
Sądzie Grodzkim (c )

30 czerwca rl> w  lokalu T  wa Opieki nad 
d/iąómi odbyło  się walne zebranie Komitetu 
Chleb dzieciom'-.

Sprawozdanie  roczne ad 1 kwietnia 19-14 r. 
do  1 kwietnia 1935 r. wykazało ,  iż zb iórka po 
domach przyniosła dochodu zł. 5959,69 i w p ływ y  
różne jak tp o f ia ry  z redakcy j  pism, urzędów  
i t. p. —  zł. 452,40 czy l i  razem dochodu —  
zł. 5512.09.

•W -tymże roku sprawozdawczym  rozdano 
schroniskom wileńskim i na obiady dla dzieci 
b iedne j  inteligencji zł 4681 50. \ a  koszta zw ią 
zane z istnieniem komitetu wydano z l  955 76, 
czyli razem rozchodu zł. 5637.26.

Komitet ..Chieb dziec iom ”  —  powstały przed 
jedenastu łat-, jeszcze sw o je j  ipracy nie prz- ry- 
wa, chociaż dochody- stale maleją . Jak w  lat ich 
ubiegłych, tak i w  lym roku, zapadła uchwała - 
znając ofiarność społeczeństwa wileńsk iego —  
pracy nie przer j  wać, a nieść pomoc

W yb ra n o  zarząd ponownie  w  składzie: prezes 
dr. F. Świeżyński, wiceprezes: pp. Helena Wań- 
kowicztzwa, W anda W o jew ód zk a ,  skarbnik —  
p. Antoni Głowiński, cz łonkow ie :  pp. Marja Tu- 
palska, Jadwigą Łukowska ,  Helena Now icka  i 
Am clja  I niecbow.ska. Kom isję  rew izy jną  stan i- 
w ią: pp. dar ja  Kubicka, d r . ' ‘Ludwik . Łukowsk i 
i \ntoni Sawicki.

Kto im łzy  powróci ?
W edług  ostatnich danych G łównego Urzędu 

Statystycznego na rok 1933, sądy w  Polsce  w y ­
dały w  ciągu roku ogó łem  264. t90 w y roków  u 
niewinnia jącycti. w ten* 12 125 w y roków  unie­
winniających nieletnich i 252.365 dorosłych. 
W śród  uniewinnionych zna jdowa ło  się 223.586 
mężczyzn i 40.904 kobiet. Na terenie w o j e ­
w ó d z tw  centralnych i wschodnich uniewinniono 
148.020 osób, w zachodnich 34,857, w połudn io­
wych  81,613.

Z pośród uniewinnionych 1.184 oskarżonych 
było  o przestępstwa przec iwko państwu, 592 o 

-zabójstwa. 17.968 o inne przestępstwa p rzec iw ­
ko życiu i zdrowiu, 115.538 o  kradzieże. 1.417 
o rozbó j (rabunek wymuszenie ),  11 008 o oszu 
stwa, ora,7. 1 17.053 o inne przestępstwa.

Jan Kuszel I Eug»nji'M_iBałuckl 90

P R Z E G R A N A
Powieść współczesna

Na WaweliSKiej o mały w tos nic wpadli na Turę. 
Szofer zahamował gwałtownie, -wóz zarzu<-iło z ta k ą  

siłą. że tył się znalazł na -chodniku, a na przedniom 
kole i. hukiem pękła opona

Zmieniono koło. Minuty upływały jedna za druga.
Skręcili na 1. zw. autostradę. Dwie minuty po 

trzeciej.
Barczyński był prawie nieprzytomny. Ściskał ze­

garek w  ręku kręcił się, już. nie panując nad sobą. 
zaczął z. nienawiścią spoglądać na Drommera, który 
przy-najmmiej pozornie zachował zimną krew : sie­
dział nieruchomo, patrząc przed tsiebie zimnym i jak 
« ię  zdawało Barczynskwamu, obojętnymi wzrokiem.

Samochód leciał w powietrzu. Nieliczni przechod 
nie zatrzyimywai; sję j długo patrzyli wślad. zdziwieni 
-karkołominą jazdą.

Autostrada skończy ła  się. Za os tr ym  w ir a żom  

zaczy-nała się licha szosa.

Młody człowiek wyciągnął rękę i wiskazal kępkę 
starych drzew na następnym narożniku.

Barczyński spojrzał na zegarek i z determinacją 
odchylił się na poduszki Kwadrans po trzeiciej. Za- 
późno...

„ola ocknęła się z silnym bólem głowy-.

Obok łóżka na stoliku paliła się lampa, okiennice 
były- zamknięte. pokój inny-.

Przewieź!' mnie —  pomyślała bez wielkiego wzru­
szenia.

Nawei mir czuła lęku; wyobrażała sobie że jest 
bohaterką ipowieści kryminalnej, wszystkie swoje prze 
życia w-idziala jakby zdaleka i trochę się dziwiła, że 
przeszły ipo niej tak daleko. Do tej pory nie uwierzy­
łaby-, że podobna hisłorja może się zdarzyć w dzi­
siejszych czasach i przytem w Warszawie.

Spojrzała na zegarek, dochodziła trzecia.
W  d/.ien, czy- w nocy?...
Ciągle dokuczał jej posmak mdłej słodyczy-, Wsta­

ła z łóżka i zaczęła szukać wody do przepłukania ust.
W  tym momencie w zamku zgrzytnął klucz, 

drzwi się otworzyły i do pokoju wszedł Słark. Odrazu 
go poznała.

•—  Jak się pani czuje? Dobrze się spało? '—  za­
pytał przymilny 111 głosem, zacierając ręce.

Lola zacisnęła usta i nie odpowiedziała
—  O, o... gniewa się piękna pani! To źle. Jako 

człowiek dobrze wychowany- zapytałem o zdrowie, 
a właściwie przyszedłem porozmawiać w sprawie bar 
dzo poważnej, specjalnie dla pani —  zatrzymał się 
wyczekująco.

Lola Starała się ukryć strach i obrzydzeme; zapy­
lała jak mogła najspokojniej:

—  Czego pan chce?
Nie odpow-iedział wprost. Wyciągnął zegarek 

spojrzał, przyłożył do ucha i zaczął:
—  Już jest dziesięć po trzeciej.
Lola patrzyła pytająco i milczała.

—  Kochane Angliki za chwilę odlatują i więcej 
ich nikt nie zobaczy. Muszę pani powiedzieć, ż; byli 
bardzo zawzięci Ten młody -to chciał panią zabić, 
ale siary nie pozwolił. Zresztą i jabym nie dał

Przeczekał chw-ilę i mówił dalej:
—  Nie podziękuje mi pani, żem panią obronił?
—  Podziękuję, gdy pan mnie wypuści.
—  Jeszcze parę minut Oni wyjeżdżając powie­

dzieli: „rób z nią co chcesz 4 ale ja nie mam ochot\ 
iść do kryminału.

Lola zaczęła się uspokajać. Czuła, że niehiopie- 
czeństw-o minęło. Obawiała się jednak podstępu.

—  Niech pan pow-ie wyraźnie, czego pan chce?
—  Przysięgnie mi pani, że nie powie nikomu o 

mnie, lo zaraz panią w-ypuszczę. Robie to z dobrej 
woli

—  Obiecuję panu i dotrzymam. *

Zaległo milczenie. Stark patrzył i przemyśliwał 
Wkońcu rzeki

Powinna mi pani podziękow-ać. Ja się nie boję 
i nie robię tego ze strachu, jak zniknę w Warszawie, 
to nikł mnie nie znajdzie.

—  Dziękuję panu.
Chciała zakończyć tę scenę jak najszybciej. W y ­

ciągnęła do niego rękę.
Przytrzymał ją w swojej i zaczął szybko mow ie:
—  Niech pani się na mnie nie gniewa. Przecież 

jabym mógł z panią zrobić cobem chciał. Jesteśmy 
sami w tym domku. Ale ja pani nic nie zrobię. Niech 
pani się nie boi.

(D. c. n.)
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K R O N I K A Na wileńskim bruku .

PoniedziaL

15
L i p i e c

Dziś: Henryka Ces.

Jutro: Andrzeja

W schód  słońca- 

Zachód słońca-

-godz.

-godz

Soostrzeżenia Zakładu Meteoroloqji 
Wilnie z dnia 14 VII. 1935 r.

3 m. 02 

7 m 47

U S B

Ciśnienie 761
Temperatura średnia -+- 15
Temperatura na jw yższa  +  20
Tem peratura najn iższa 9
Opad 6.6
W ia t r  zm ienny
Tendencja zn iżkowa
Uwagi:  dość pogodnie, nad ranem i po po ­

łudniu deszcz.

P rz e p o w ie d n ia  p o g o d y  w -g  P I M ‘a, d i» nu cc z o ra  
15.VII 193'. r.

Pogoda zmienna, miejscami przelotne deszcze. 
L ekka  skłonność do burz.

Małe wahania temperatury.
Naogó l  słabe wiatry , g łównie  z północy.

l lZ iŚ  D YŻUR UJĄ  APTEK I
1) Rostkowskiego  —  K a lwary jska  31; 2) W y  

sockiego —- W ie lk a  3; 3) F rum kina  —  N iem iec­
ka 23; 4) 'Augustowskie j  —  Kijowska 2 i wszyst­
k ie  apteki na przedmieściach.

—  P zyby l i  d o  W i ln a  h o te l  S t. Georges.
Jeleńska Marja. żona konsula R. P,
W o łosew icz  Zygmunt adwokat z W arszaw y ;
Gniazdowski Michał, radca z W arszaw y ;
Racięuki Tadeusz, student z Poznania.
Fe ldmanis  Karlis, urzędnik z Rygi;
Dumnick i Juljusz, inżyn ier z W ars za w y ;
Płk Bohusz-Szyszko Zygmunt z W arszaw y ;
Kowalski Adam, inżynier z W ars za w y ;

MIEJSKA
—  W ałku z żebraniną. W  ciągu ubiegłego 

miesiąca z granic W i ln a  wysiedlono 17 żeb ia  
kaw  pochodzących z różnych pow ia tów  W i ień  
szczyzny i N owogródczyżny ,  a p rzybyłych  do 
W i ln a  specjalnie w  celu uprawiania tu swego  
procederu. Jednocześnie- sk ierowano do p r zy ­
tu łków i domu pracy 21 żebraków Ukarano *.a 
natarczywą żebraninę 16 żebraków

Należy w  zw iązku z tem zaznaczyć, że dzię 
ki energicznie prowadzone j walce z żebraniną, 
liczba zaw odow ych  żebraków w W i ln ie  zi.acz 
nie zm nie jszy ła  się. "vYl idze  adnrnislracy.ine 
zwraca ją  obecnie baczną uwagę, na żebraninę 
dzieci k tóre  w okres ie  letnim sprzedają kw ia ­
ty polne, trudniąc się jednocześnie żebraniną W  
zw iązku z tem już i na tym odcinku daje się za 
uważyć .znaczna poprawa.

- -  Przygotowanie d o  robot wodociągowo  
kanalizacyjnych. W yd z ia ł  w odoc ią gow o  kanali 
za cy jny  Zarządu m ie jsk iego  przystąpił do opra ­
cowywan ia  szczegó łowego  programu robót w o ­
doc iągowo-kana lizacy jnych  na najb l iższy okres. 
Za rów n o  sporządzenie  planu, jak  jego wykona 
nie w  znacznej mierze uzależnione jest od u- 
zyskania k redytów  z Funduszu Pracy. Dotych 
czas ni'e została jeszcze ustalona globalna suma 
kredytów, jaki na  len cel ma uzyskać W ilno .

Obecnie prowadzone- są starania o wy jedna 
nie dl a W ilna  jak  najw iększego kontyngentu 
k red y tów .

Magistrat zamierza zwrócii baczniejsza u- 
wagę na peryb-rje  miasta, które pod 'względom 
w odoc iągów  i skanalizowania przedstaw ia ją  się 
bardzo rozpaczliwi* .'

łtiOSPODAHLZ»
—  L e k k a  zw yżka  ccii masła. Ceny nrasi.i \v 

ub. tygodniu wykaza ły  pew ien wTzroe>t ća według 
wyjaśnień s i t e r  Kom petentnych jest ob jawem co ­
rocznie noto waym w p or ze  rozpoczęcia żniw, 
a tłumaczy się zw iększeniem zapotrzebowania 
ua nabiał wśród ludności w ie jsk ie j  i zm n ie j­
szeniem podaży w mieście.

^ R A W Y  ŻYDOWSKIE
-— Konferencja okręgi wa ogólnych sjonislow

Centralny komitet ogó lnych sj-onistów zwołu je  
na niedzielę 21 b. m .-okręgową kon ferencję  ogól 
nycli s jonistów w o jew ód z tw a  wileńskiego. Na 
kon ferenc ję  zapow iedzia ł  p rzy jazd  z reteratanii  
prezes o rganizac j i  ogó lnych  sjonistów dr. 
Schwarzbart z Krakowa, sekretarz org. lwow­
sk ie j  dr. Stupp i dr. Gutlib z W arszaw y .  (m|

—  P r z y g i  łe w i iu ia  Ż y d ó w  d o  r e s ta u ra c ji  s t a ­
rego c m e n ta rz a  ż y d o w s k ie g o  W yzn an iow a  glin 
na żydowska w W i ln ie  zamierza przystąpić  do 
gruntowm-j restauracji starego cmentarza ży ­
dowskiego. ż e  względu ua znaczną ilość grobów 
o znaczen-iu historyczne™, znajdu jących się na 
tym cment irzu, koszjy restauracyjne będą; Znacz 
ne. Jak obliczają, już prace wlstępne poebbnią 
okoto  50.000 zt

Celem s finalizowania ttćh  robót powslał w 
W iln ie  specja lny komitet. P od obn e  komitety p o ­
wstaną na terenie całej Boisk'. Żydzi polscy, jak 
s ię  dow iadujemy, zamierza ją  zw róc ić  się z ape­
lem d o  Żydów- z poza Polski -a nadsy­
łanie składek i Ofiar na cele restauracji c-men 
tarza

RÓŹNE-
—  Składki na pomnik Marszałka. Zarząd 

ZP O K  w WBIńie prosi wszystkie członkinie, kto 
re dotąa nie m og ły  uiścić składek na pomnik  
Marszałka, o wpłacenie takowych w- możhwde 
najprędszym terminie do sekretar jatu Zw iązku  
(Zanikowa 26) —  w- godzinach urzędowych.

T e a tr i m u zyk a
TEATR .MIEJSKI NA P O H U LA N C E .

—  Dziś, w poniedziałek ostatnie przedstawie­
nie świetnej farsy  w  3 aktach odziennie o  
5-ej“. W! ostatnicm tem przedstawieniu biorą 
udział pp. J. Boneck1 M Bay-Rydzew.ski,  M. 
W ęg rzyn  i T  Suchecka, któr-zy pożegnają W i ł  
no. Ceny zniżone.

MIEJSKI TEA.TR LE T N I W  IM ,RODZIE  
PO-BER VARIł1 \SK IM .

—  Dziś w  poniedziałek <in. i 5 li. ta o godz. 
8,30 w ukaże się po raz ostatni świetna rcw ja  
„W ita jc ie  nam“  w  wykonaniu zespołu pod kier. 
artystycznem L. Sempolińskiego po cen a cii p ro ­
pagandowych. Kupony i b i le ty  bezpłatne nie­
ważne.

TEATR  M UZYCZNA „ L U T '- (A " .
—  Dzisiejszy wieczór Hanki Ordonówny.—

Dziś o  g. 8,30 w. wystąpi na w iec zo rze  artystyez 
n y n  n iezrównana pieśniarka poiska Hanka O r­
donówna. W  interprctac j; tej znakom itej  ar 
tystk' us łyszymy najp ięknie jsze  i ogó ln ie  lubią 
ne piosenk. w  połączeniu z grą i tańcem tworzy 
piękny obrazek.

Atrakcją w ieczoru  będzie występ s łynnego 
artysty f i lm ow ego  Igo Syma.

\kompanjament objął Jan Berezyński.
W ie c zó r  H. O rd o n ó w n y  —  w yw o ła ł  wie lk ie  

za interesowanie wśród publiczności wileńskie j.
\kademicy korzystać będą ze zniżek b i le to ­

wych.
TEATR  ..R EW JA4'.

— Dziś, w ]>oniedziałek prem jera ca łkowicie  
nowe j  rew j i  p. t. „Błazeńska miłość", która o- 
trzymała nowych w ykon aw ców  w- osobach pp. 
Ninki W il iń sk ie j  ulubienicy W ilna, Stefana Cze.r 
w-ińskiego śpiewaka-ta ngis ty, ,,'Eddiego“ , w ir iuo  
za gry na  instrumentach muzycz-n. oraz artysty 
óperetikowo-rewjowego Dudurewa, gw aran ­
tujących, <że publiczność wesoło  hedzie się ba­
wiła.

Początek o godz. 6.30 i 9.15.
 O0°--

R A D J C
W I L N O

P O N IE D Z IA Ł E K .  dnia 15 lipoa 1935 roku 
6.30; Audycja  p-oranna; 8,20; Progr.  dzienny; 

8,25: W skazów k i praktyczne; 11,57: Czas; 12.00. 
Hejna ł;  12,03: Wiad. meteor. 1205': Dzienn. poł. 
i2,15: [)Ia naszych letnisk i uzdrow isk” ; 1300:
Chwilka dla kobiet; 13 05: Koncert solistów; 
1.5,15: P iosenki w  wyk. S. Tucker;  15,25: Życie  
art. i kult miasta; 15,30: Słynni ś p i e w a j .  15.45: 
Transm. z Jub Zlotu Harcerstwa P o ’ sk. ze Spały: 
16 00: l . id yc ja  dla dzieci W) co będziemy się 
bawił , "? 16.15: Mała Ork. P. R. 16.50: Codzienny 
odcinek pozy ;  17.00’ \rje i jiieśni w wvk. Julji 
Mechówny; 17,15: Tańcć  nie tańce; 17,40: T r io  
smyczkowe braci Gnizburgów; 18,00: ,,Od łu­
czywa —  do lam py Bola ' ; 18.15: -Cała Polska 
śpiewa; 1-S30: Z l itewskich spraw ak tu a ln y  ti: 
18,10: ChwPka społeczna; 18.45: Muzyka ope­
retkowa; 19.05: P rogram  na wtorek ; 19 15: Kufie, 
reki. 19,80: Audycja  żołnierska; 19.50: „Co  czy­
tać"? 30 90: „O  przyszłym  program ie  z im ow ym " ;  
20.10 W os-oly .wieczór . 20.45 Dziennik w iec zo r ­
ny ?0 56 ..Obrazki z życia dnw'nej i v. spółez. 
Polsk i".  21.00 iKoncerl sym fon ic zn y : 21.30 T ran ­
smisja z Jub. Zlotu Jlarcenstwa Polsk iego  w  Spa­
lę; 22.00 W iad . sport.; 22.10 U twory  Francisz 
ka Le l iara ;  23.00 W iad .  met. 23.05 (I c koncertu 

W T O R E K ,  dnia 18 Jipca 1935 roku.

6.90: Audycja  poranna; 8.20: Program dzienny; 
8,25: Giełda rolnicza; 11.57: C/as; 12.00: Hejnał; 
12.03: W iad .  meteor. 12.05: Dziennik -poł. 12 15: 
Fragmenty z op. „Carm en" Bizeta; 13.00: C h w il­
ka dla kobiet; 13.05- Zespół sa lonowy Paw ła  I ły  
n.iisa; 13.30: „Z  rynku p racy" ;  15.15: Melodje 
.straussowskie; 1.5.25: Życie  arlyystyóż.ne i kult. 
miasta; 15.30: Transm. z Jonii. Zlotu Harcerst­
wa w Spalę; 16.00 Skrzynka PKO- 16.15: Recita l 
fotrep ianowy Heleny Landutiówny; 16.35: Pioś- 
ni; 16.50 Codz. odcinek proiz.y; 17,00: „D la  na­
szych letnisk i uzdrow isk ";  18.00: .W ie lk ie  gw-ia 
zdy“  -—  pogad. przyrodn icza : 18.10: Minuta poe­
zji :  18.1,5: „Cała Polska śp iewa";  18.30 T r a n s m .  
z Juli. Zlotu Harcerstwa Polsk. w Spalę; 18.45: 
Muzyka z pfyt; 19.0. : P rogram na środę; 19.15: 
Koncert ok lam owy; 19,30: Recital śpiewaczy 
W łodz im ie rza  Kaczmara; 19.50: Pogad. aiktual 
na; 20.00: Pogad. radjntpehnicziui M. Galskiego; 
20 10: Koncert Ork. w ie jskie j.  20 4.5: Dzionmk 
wiecz. 20.55: „W ileńska  rękaw iczka1 z cyklu 
„Obrazk i z życia dawnej i wspołez. Po lsk i" ;  
41.00: Snint-Si ans1 -  Koncert .skrzypcowy
21.30: Transm. z Juhil, Zlotu Harcerstwa Poisk 
w Spalę; 22.00: Koncert clióru W e-soła P ią tka" ;  
22.30; W iad .  sport. 22.(0: Muzyka taneczna; 
23.00: W ia d  meteor.  23.05: D. c. muzyki tan.

, JAK D O K O NA NO  KR AD ZIEŻY  W  CERKW J  
ŚW . DUCHA

W czoraj donieśliśmy o kradzieży w  cerkwi 
przy klasztorze Sw. Ducha w WSlnie.

Złodziej przedostał się do cerkwi wieczorem  
popi -edniego dnia. w czasie nabożeństwa z ona 
zji Piotra i Paw ia. Po  iiajyożeustwie schował się 
gdzieś w cerkwi, a następnie w nocy przedostał 
się do zukry.stji i skradł słanitąd par szal litur­
gicznych, które zapakował w dw ie walizki. 
I en s.uu z ind/-ej złamał i wypróżnił 5 ,skarbu 
nek, poczem odsunąwszy wewnętrzne zawiasy 
-wydostał się z cerkwi do ogrodu W  ogrodzie 
znalazł złamane lirzwi, które znlsląpiły mu dra­
binę Postawiwszy drzwi h p.>d muc otaezający 
klasztor, przedostał się na. ul. Głuchą. tcj

KRADZIEŻ W  RESTAURACJI „B R IS T O L '.
W  czora j pomiędzy godziną 5 a 6 nad ranem  

n,,-znani sprawcy wyjęli w restauracji „Bristol" 
ramę okienną z lustrzaną szybą znacznej warto­
ści. ’ (c)

■SPOWODU ZA W IE D Z IO N E J  MIŁOŚCI.
W czoraj przy ul. Dzielnej 56 w  stawie oook 

majątku Zameczek usiłowała u/opić się jakaś 
u, oda niewiasta Ilesperaeki zam iar udaremnio 
nj został przez przygodnych świadków wypad 
ku. Panienką przewieziono w- stanie nieprzy­
tomnym d i  szpitala żydowskiego.

Jak się okazało by ta to 23 letnia E liza Kura- 
szowua, zam przy ul. Mickiewicza 23. Usiłowała  
,onu p  .zbanić się życia spowodu dramatu serco­
wego. (e)

A R E SZT O W A N IE  ..B O H ATE R Ó W " K R W A W E J  
ZEM STY NA PROM IE  

Donosiliśmy iż na promil p< miedzy ul. B a ­
gatela a wsią Buchta, został ciężko ranny sie­
kierą mieszkaniec wsi Leśnik/ Rafał Śledziewski, 
którego w stanie ciężkim przewieziono do  szpi 
fala.

Doelirtdzenie wykazało iż sprawcami pora­
nienia .Medziewskiego są Józef Niedźwiedzki 
oraz Antoni Nieciecki, zam przy uł Zgoda 10, 
których aresztowano (<j)

„U U lU U U O M U tU U U U iliii. ZA- l l l l l -| T e a t r  M uzyczn y  , .LU T N »A “ E
^ Dziś o godz. 8 30 w. fc

i wieczór Hinsi Ordonówcy \
1 z udziałem I g o  S y m a  t

„ B A R IŁ K A "  D O K O N A Ł  SZEREGU  

K RADZIEŻY.

W czoraj donieśliśmy io aresz'owaniu poszu- 
kiwanego nddawna zawodowego złodzieja stry­
chowego Stanisława Baryłka, zwanego Barył­
ką . Okazało się- że Baryłka dokonał ostatnie 
na terenie miasta szeregu kradzieży, przeważnie  
bielizny, którą sprzedał Chaji W u jneiow iczowej 
(Cechowa 11), Śoisi Uotub (Szpitalna 10) o ra  
Minie Słupowej (Cechowa 11) Wszystko- trzy 
paserk - zatrzymano,

„Ba-y lka' od stycznia, r. b. dokonał około  
18 kradzież), Osadzono go w więzieniu. (c )

K RADZIEŻ R O W E R U  W  B A N K U  PO LSK IM .

Juljan Ba*-tul, zam. przy ul. Baksz tu  12, za­
meldował polu jl, iż wczoraj z kiatki schodowej 
Banku Polsk 'ego skradziony został jego rower

(i>)

W YEKS.MI 1 OW \NA KODZ1NA.

VV--zorai, na ulicy Portowej, ulokowała się 
wraz z noblam i wyeksmitowana. '-KJzLm,

Policja doniosła o tem Wydz. Opiek' Społeer 
nej Zarządu Miasta, z którego polecenia umiesz.

-ono wyeksmitowaną rodzinę w schronisku dl* 
bezdomnych przy ulicy Dzielnej. (e )

W YPAD EK  W H O T E LU  „ER M ITAŻ"

W czoraj w  dzień iiogjoto-wie ratunkowe za 
Wi-zwano do hotelu „Ermitaż przy uL, Biskupa  
Bandurskiego 4, gdzie jedna z zamieszkałych  
w tym  hotelu girls, występująca w1 rew ji ti itru 
„Letniego"' doznała nagli silnego ataki, ar (my

Po  udzieleniu chorej pierwszej pomocy po- 
golow je pozostawiło ją na miejscu pod opieką 
koleżanek. (ef

BÓJKA zNA U L IC Y  OGÓRKOWEJ

WTezuraj w  godzinach wieezułrowych na ulicy 
Ogórkowej wynikła krwawa bójka po-miedzj kił 
ku osobnikami.

I rzęch mieszkańców lej ulicy udało sic na 
łąkę swego sąsiada na odpoc-zynek

Właścicielka łąki bardzo nieprzychyln i przy 
jęła nieproszonych gości, żądając, by niezwłocz­
nie opuścili lakę. Goście stawili opór. W ówczas  
właścicielka łąki uzbrojona w.siekiero przy porno 
ey kilku domownikii.w napadła na nieproszonych 
gości i bardzo dotkliwie ich poturbowała. Jed­
nego pogotowie ratunkowe przewiozło do szpi 
fala. 1 Iwócli opafrzn-no ua miejscu

Sprawczynią krw awej napaści zajęła sie po 
Ti e j  a.

U f  I  I  n c l  Na wszystk!e seanse; balkon 25 gr. parter od 54 gr. Premiera. Film, który 
—  I wstrząsnął światem I Arcydzieło kro'a reżyserów CEClLA B. DE MILLEA

«  ' ' r iS * / \ T f m.A
Ciaudetto Coibert —  Kleopatra, War. Williarn — Cezar, Herry Wilkoxon —  Marek Antoniusz 

J. Schildkraut —  Nerod. Nad p rogram ! ftktualja.

■łEwjĄi Ba,u: 25 b ła ze ń sk a  m iło ść
^ojedyne ' humoru, pieśni i t a ń c a  górnych uniesień miłosnych 1 otchłani beznadz ejności
R -w ja w 2 < z 17 obrazach z udziałem nowozaanqażowanych NINKI WILIŃSKIEJ, Stefana Czer­
wińskiego, Eddiego, Li onida PuJarewa or“z 2go. zelskiegc, Gronowskiego, Trio, Czt rpanoffa i całe­
go  zespołu. —  Szczegóły w afiszach. —  Codzienn.e 2 sean se : o 6.30 i 9.15. W  niedzielę i święta 

3 seanse: o 4.30, 7, i 9.30 wiecz. W  soboty kasa czynna Jo g. 10-ej.

P . - . N J  Już wKrótce: „42-g a  U L I C A “
Dziś nieodwołalnie ostatni dzień podwójny program :

1) Niraże szczęścia 2) Szatański Cow-Boy
z  T a m  T y le re m  w roli gt. Ceny zniżone; balkon na wszystkie seanse 25 gr. parter od 54 g- 

Q  |s |  , ,| I Ceny na wszystkie seanse: balkon 25 gr., parter 54 gr. Sala dobrze wentylów.

Arcydzieło potężniejsze niż „Zaledwie  
wczoraj"— najbardziej wzruszający film  

współczesny

Wielki sukces genjalnej gwiazdy Nancy Carroll i u lubionego amanta ekranu Eamunda Lowe.
Nad program  . D odatKI.

Zycie bez jutra
OGNISKO D Z I Ś !

p. t.

Wielka zagadka k in e m a to g ra f)! D Z I Ś !

N iew id z ia ln y  cz ło w ie k
w/g głośnej powieści H. G. W. W ellsa. W  rolach g ł . : GLORJA STU AR T I CLAUDE RAINS. 

Nad program: Dodatki dźw iękowe. Pocz. sean. o g. 6-ej, w niedz. i św. o 4-ej pp.

łCsiąikii —  l o  c h le b  p o w s z e d n i  —  
K a r m i  rozum , u c z u c ie  i fantaz ję .

N O W A

Wypożyczalnia książek
Wilno, ui. Jagiellońska u ,  m. t.

CSTATNlE NOWOŚCL
K a u c ja  3 zł* A b o a a m .u t  i xł.

O B U W I E
Ti>ąiE, SOLIDNI 
I 6WARANT0W-INE 

TYLKO 
Z P R A C O W N I

WldEftilEGOPBPIJlUO
W IL N O  

o s t r o b r a m s k a  a .yos

B i U R O
pGśrednictwamieszkaiiiofege

. U N I W E R S A Ł *  
zostąło przeniesione na 
ul Mickiewicza Nr. A.
Poleca mieszkania i po- 

ko)e um ebioware

S K L E P  spożywczy
do sprzedania w Poru- 
banku. Dowiedzieć się  

na miejscu.
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